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O becne położenie.
W  dzisiejszym  tygodniowym  p izeglą- 

dzie w ażniejszych spraw , toczących się 
obecnie, znowu nam zacząć potrzeba cu 
rokowań m iędzy papieżem a królem W łoch. 
Dotąd tylko o kościelnych sprawach trak­
towano formalnie ; inne były  jedynie przed­
miotem poufnych zwierzeń. K rólowi i rzą 
dowi w łoskiem u przedewszystkiem  idzie o 
usunięcie nieufności paniezŁiej. Jako osta­
teczny zaś cel rokowań wyjawia s ię  coraz 
wyraźniej odbudowanie średniow iecznego  
rzym skiego cesarstwa. N ie czem inncm 
bowiem jest prujekt, aby Fapież Tius IX. 
całe W iochy oddał w lenno W iktorowi 
Fmanuelowi, który w tedy w eźm ie na s ie ­
b ie obionę papieża i katolicyzm u. Już 
Oavour nosił się z tym projektem , a libe­
ralni kardynałowie w Rzym ie od kilku  
lat w.dzą w nim jedyny sposób ocalenia 
papieztwa. K ardynał Andrea g łów nie zaj­
mował się  ziszczeniem  tej w iclkiej idei w ło­
sk iej, usuwającej od razu w szelk ie niepo 
rozumienia m .ędzy papieżem  a rządem  
włoskim . Z rąk papieża koronę ce­
sarską wzdąłby W iktor Emanuel i sta 
nąłby od razu na równi z pierwszy mi m o­
carzami świata, mając jako obrońca stoli 
cy apostolskiej przeważny wpływ na cały  
świat katolicki. A  stolica apostolska z y ­
skałaby nawzajem w cesarzu w łoskim  sk u ­
tecznego obrońcę, gdyż utrzym ywać w ła  
dzę i wpływ p a p c ia  w św iecie kato li­
ckim, byłobj interesem  najżywszym  cesar­
stwa -W ło sk ieg o , podobnie jak  już K arol 
W ielki podnosił w ysoko stolicę rzym ską, 
aby >.a nawzajem jeg o  potęgę utwierdzać 
mogła.

Ale cóżby na podobny plan pojedna­
nia się  króla w łosk iego  z papieżem  po­
w iedziała Francja, któraby tym sposobem  
straciła prawie dotychczasowy w pływ  w 
Rzym ie ? Jedynie w razie, gdyby cesarz 
Napoleon w w ielkich był kłopotach, za­
grożony koalicją silna, przystałby w ęże  

..na taki projekt.
Widzi te trudności sam papież sk o ­

ro miał się  teraz w y razić , źe porozu­
mieć s ię  mu z Wiktorem Emanuelem by­
łoby łatw iej, gdyby nie Francja i nie ce­
sarz Napoleon.

-  Z .nnych spraw zwraca uw agę przy­
jazd W ielk iego  księcia  M ichała do W ie­
dnia, gdzie w zamku cebarslum (burguj 
zam ieszkał. W ielk i kbiązę jed z ie  ao cara 
do Darmsztadu. B liższą  miał drogę na 
Berlin. Ztąd w n io sk i, iż bytność jogo  w  
W iedniu me je s t  bez politycznego celu.

Z luemorjałtt który m inisterstwo pru­
skie z łożyło  sejm owi o przebiegu rokowań  
dyplomatycznych między Austrją i Prusa­
mi co do k sięstw , w idać, że gabinet w ie  
deński zgadza się  na oddanie Pruwom por­
tu K ielu i kanału, m ającego się  budować 
z Bałtyku jrzez  księztw a do Północnego  
morza, zgadza s ię  na wcielenie księztw  
do pruskiego Związku C łow ego i na og ło ­
szenie Rendbburgu lw u  rdzą zw iązkow ą z 
za łogą  pruską. N ie zgao .a się na m, . 
litarną konwencję księztw  z Prusam i, je  
żliby ta konwencja miała w cielać wojska  
księztw  do armii pruskiej- W tem jednem  
tylko nie ma być zgody dotąd. I nie bę­
dzie jej tak długo zapewne, dopos d sto ­
sunki europejskie nie dozwolą Prusom  
wynagrodzić Aubtrji za to u stęp stw o, 
czy to przyzwoleniem  na wcielenie catej 
monarchii austrjackiej do Związku nie­
m ieckiego, czy pomocą, daną jej w razie 
wojny. Aż do owej cłjwili pozostaną zape­
wne Austrja i Prusy m tła iu  quo w spół­
posiadaczam i ks.ęztw .

U w aga A nglii i  Francji zwrócona pra­
wie wyłącznie na wypadki am erykańskie. 
W szystk ie  dzienniki zapełnione najdro 
bniejszem i ztamtąd szczegółam i C okol­
w iek  prezydent Johnson uczyni, chwalą bez 
wyjątku. Jenerał Sherman zawarł byr za­
w ieszenie broni, i przesłał podpisany przez 
sieb ie  i naczelnego wodza Południowców ,

Jonustona, m em orjał, jak ich  podsta­
wach moźnaby zupełnie uspokoić P o łu ­
dniowe stany. Dzienniki angielsk ie i fran- 
cuzkie bez wyjątku pochwalają Odrzuce­
nie tego  memorjału przez Johnsona i źa- 
danie bezwarunkowego poddania się P o ­
chwalają nawet zamiar konfiskat m ajątko­
w ych , na wzór m oskiewsk ch w pulskieh  
ziem iach, dla wynagrodzenia lojalnych o- 
byw ateli 1 Przykre wrażenie czynią te p o ­
chlebstw a, gdy się w idzi tak jasno cel 
ich, przebłaganie rządu w ashingtońskiego  
za popieranie Południowców przez A nglię  
i Francję podczas czteroletniej wojny.

P rzeg ląd  polityczny.
A u strja . Według upew nień  z B trlin a  d, 11.

b. a . ,  doniesienie w Neue fr. Presse, jakoby 
Austrja proponowała w Berlinie, ażeby za prze- 
n.esicnie części pruskiej marynarki do Kielu, 
nastąpiła odpowiednia redukcja wojsk lądowych, 
jest bezzasadne Austrja nie robiła :akiej pro­
pozycji, przeciwn e oświadczyły Prusy same 
jeszcze 17. kwietnia w pierwszej odpowiedzi na 
protest Austrji z 11. kwietnia przeciw pi zenie 
sieniu stacji flety praskiej do Kielu, że gotowe 
są po przeniesieniu stacji marynarki >io Kielu. 
przeprowadzić odpowiednie zmniejszenie armii 
lądowej

Kieler Zlg. z d. U . b. m. donosi, że wua- 
czelnej kumenazie pruskiej w księztwaeh robią 
przygotowania do przeaie&ienia do Prus 6 puł­
ków piechoty i kilku szwadronów jazdy. Miasto 
Itzehoe, ominąwszy rząd cywilny, naało sic do 
jenei&la (austrjaekiogo) Kalika o ulgę w ciężą 
rach kwaterunkowych.

Berlińska Nałionulzeitung zamieszcza uwa 
gi godny artykuł obstanie kwestji szlezwiekw- 
holsztyńskiej. Przypuszcza ona, te ,te/a« zupeł­
nie zarzuciły Prusy myśl anueksji. Lecz j a k ­
żeż mają się rzeczy z urzeczywistnieniem s łu ­
sznych  pretensyj pruskich? Postępuje się ua o- 
ślep, bo dotychczas bymyinniej przewidzieć nie 
można, dokąd  Prusy  najdą, jeżeli spuszczą się 
na wotum szlezwicko-holsztyńskiej reprezeute 
cji." Ta szczerość . liberalnego pruskiego dzien­
nika jest zewszechmiar zabawną Bezwarunko­
wo nie można ufać szlezwicko- holsztyńskiej re­
prezentacji, a przecież ehcianoby k^ięziwa te 
uszczęśliwić wcieleniem do Prns! Pod względem 
chciwości nie lepsi pruscy liberały, niż junkry.

Berlińskim pólnrzędowym dziemkom wyda­
no hasło, ażeby przemawiały za przymierzem 
z Austrją po wcieleniu księztw, a nie za przy­
mierzem przed wcieleniem. - - - -

Const. Ocst. Ztg. zamieszcza następujące 
sprostowanie: „Wiadomość w Zeidl. Corr., że 
rząd austrjaeki wyraził swe niezadowolenie z 
postępowania austijack.cgo Komisarza cywilne­
go, Halbhubera, jest jednym z tendencyjnych 
owych wymysłów, które od ezasa do czasu po­
jaw iają się w litografbwanych korespondencjach 
berlińskich. Br. Halbhnber ściśle trzymał się 
instrnkcyj, jakie mu zWiednic udzielono, a któ­
re mu nakazują bronić Btaieczire prawa Au- 
strji jako współposiadaczki księstw, i niczego 
nie ścierpieć, coby je  naruszało. W Berlinie, 
gdzie przecież uważają na to, by powzięte przez 
rząd uchwały - pilnie były wykonywane, nie bę­
dą się dziwić, że- br. Halbhnber nietylko nie 
zasłużył na nag nę, ale liczyć może nawet aa 
uznanie."

Pewien dziennik berliński donom, ze Au­
strja zamierza zgromadzić się mającym stanom 
Księztw, przedłożyć wniosek do ustawy o utwo­
rzeniu wojska szlezwicko-holsztyńskiego. Przy­
sięgę na wierność składaueby cesarzowi austrja- 
ckiemu i królowi pruskiemu, dopóki nie objąłby 
rządów uprawniony książę.

Botsehafter, organ- ministerjalny, wydaje 
bardzo ostry wyrok o Izbie posłów Bady pań­
stwa, ostrzejszy, jak  liberały swojego czasu, gćv 
do czynienia wyrzutów Izbie może więcej było 
powodów, jak obecnie. Organ p. Schmerliuga 
rzuca Radzie państwa, własnemu dziecku mini­
stra stanu, rękawicę w następujących słowach: 
^Niestety, trudno n n  poznać, że Izba popadła 
w .zgniliznę, która ją  prawie niezdolną czyni do 
zajmowania się znaczuiejs^emi pracami prawo- 

• ^czemi. Nie wiemy, jak  Izba, gdy się nkon- 
,We rada szczuplejsza, npora się z 

wu iiemi prawniezemi ustawaim reform? Nie­
płodność jej zwiększa się w przerażający spo­
sób; rdsocje j Bj  w olbrzymią rozciągąją ię 
długość, a gdy ją  gpytauo o rezultaty, to wska­
zywała dotychczas na następującą kadencję, a 
dzisiaj wskazuje »<■, kadencje Rady, która z no­
wych wyjdzie wyborów W ten sposob kaden 
cje podobne będą wielkim próżnym orzechem-“

Artykuł ten grzeczny napisał Botsehafter z 
powodu, że Izba me okazała chęci do póz"?' 
lenia wydziałowi reformy podatków pracowania 
także po zamknięciu bieżącej kadencji, z P°‘

wodu, że wnet nowe odbędą się wybory do Ra­
dy państwa, węc do nowooLranych przyszłych 
posłów należy tak ważna prace.

Opozyeja Izby posłów była tak pewną, że 
wniosek Bergera, aby wiadomy protest sądów 
wiedeńskich przeciw mowie p. Schindlera w 
Izbie w sprawach prasowych, oddać pod rozbiór 
komisji, przejdzie, i sprawa ta  zosfanie wytoczo­
ną pod rozprawy Izoy, że mnóstwo jej człon­
ków zamiast przybyć do głosowania, wyszło do 
bnfetu na cygara. Skutkiem łego wniosek upadł, 
mniejszością b głosow.

Wydział finansowy Izby posiów do budże­
tu na r. 1866 rozpoczął już d. 11. b. m. swoje 
pos adzenia. Przy etacie administracji księziw 
koronnych w/azie,! zamiast żądanych cd rządu 
10248.074 złr. i 2»4.224 dr., przyZW0fiI tylko 
na 9,900 000 złr. i 219.600 dr., mimo oporu mi­
nistra Lassera.

Proces powstańców furlańskich jeszcze się 
me rozpoczął; wielu oskarżonych oddano pod 
sąd wojenny. - We wszysik’ch większych mia­
stach w Weneckiem mięły być w rocznicę Dan­
tejską odsłonięte jego pomniki.

Neue fr. Presse pisze : „Oczywistą wyrzą-
aza się niesłuszność węgierskiej kancelarji ha 
dwornej, jeżeli się na jej kaHo zwala stagnację 
w węgierskiej kwestji konstyiacyjnej. jestto pu­
bliczną tajemnicą, że kancelarja węgierska, od 
czasn jak  na jej czele staną] hr. Zicby, stoi w 
śeisiych stosunkach z ministerstwem stanu; mi­
nisterstwo rodżi myśli, a kancelarja węgierska 
je wykształca. Naczelnicy kaiiceiarji zapewne 
juz w tych dniach udadzą się na wieś na. lato. 
W rzeczy samej węgierska kwestja konstytu­
cyjna nie ma wiele widoków. Nie słychać nic 
nawet o zniesieniu prowizorjnm, które zapowia­
dano z pewnością na miesiąc maj, chociaż, jak  
nam z Pes? tu donoszą, nowomianowany na Wę­
gry komenderujący, książę Frydryk Lichten- 
si*'n już od d. 7. maja przebywa vi węg.er- 
skiej stolicy i objął już swój urząd wysoki. Ró­
wnocześnie zapewniają nas, że pod zniesieniem 
prowizorjuir. rozumieć należy tylko ograniczenie 
zakresu działalności władz wojskowych, i źe zu­
pełne przywrócenie stanu normalnego aż wów­
czas nastąpić może, gdy sejm wespół z koroną 
ułużą st„n prawny. Tak też rozumieć potrzeba 
pólurzędowy komunikat w B ecsi Hirado, ogła­
szający, że obecna, choc-aż niedostateczna orga­
nizacja, istnieć będzie, dopóki sejm nie uorga- 
nizuje komitatów i nie zaprowadzi stanu normal­
nego. Nie mamy, dodaje Neue fr . Presse, ~ nic 
wcale przeciw temu, aby wybory nie odbywały 
się pod terorystycznym wpływem komitatów i 
ich wydziałów, ale me rozumiemy, jak  by to 
uskutecznić można bez pewnych oktrojowań, a 
przecież p. minister Btanu zapewniał kilkakro­
tne, że nie chwyci się oktr Djowania, jeżeli o- 
becny organizm administracyjny, t. j .  prowizo- 
rjum w Węgrzeeh pozostanie, njoeiażby w for­
mie łagodniejszej, a  ani komitaty, ani ich wy 
działy mu będą przywrócone.“

A.ustrjącki parowiec wojenny „Andrzej Ho- 
fer“ odpłynął d. 11. m aja do Kotarn, aby za­
brać na swój pokład księcia Czarnogóry."

Niemcy. Bawtrski minister sprawiedliwo­
ści przedłożył d. U . b m. ustawę tyczącą się 
amnestji, i oświadczył, że król udzielił t. d. 
przebaczenia wszystkim zbiegłym w r. 1849 w 
palatynace Bawarskim zb.egom wojskowym.

Wirtemborgska Izba niższa uchwaliła 69 
głosami przeciw 4 zme&ienie kary cielesnej.

F ra n ą ja  Vaterland przypisuje Napoleonowi 
zamiar tw orzenia z puńnw Plata w połu­
dniowej Ameryce, Urugnay, Banda Oriental, i 
Paragnav, trzeciego w Amoryee cesarstwa, dla 
księcia JoiDville, z dynastji i rlenóskiej Wypę­
dzeni z Francji Orleani, posiadaliby zatem w 
Ameryce trzy prawie trony, gdyż małżonek na- 
‘tępczyni tronu brazylijskiego, hr. ń’Eu, jest Or­
leanem, i cesarzowa meksykańska jest z Orlei 
nami spowinowacona; ks. Joinvllle jest j cj wu- 
jSfc. l nna pigma przypisują iou zamiar cesarzo­
wi brazylijskiemu, który właśnie ma załogę w 
8t< l oy nrnguajskiej Montevideo, Aągentynę zinu- 
sił do neutralności, a przee5w Paraguej gotuje 
si§ do zaciętej wojny.

Z Paryża donoszą, że p. Bismarkowi przę­
śl sł cesarz Napoleon III. przed wyjazdem do 
Neapolu wielki krzyż legii honorowej.

W łochy . Presse npewuia, że Vegezzi pi zy- 
wiózł do Turynu formalny, przez kardynała Au- 
tonellego jnż podpisany „Kład, którego Vegezzi 
nie mogąc podpisać w Rzymie, przywiózł do 
rJ t . n u ; że ministerjnm włoskie z głównemi 
rysami układu się zgadza, i tylko drobne po-
prawj j poczyni,

W Włoszech powstała tymczasem na mi 
i-nfrach agitaeja przeciw układom z Rzymem. 

r rarzo uchwalono rezolucję, która układy 
z Rzymem podaje jako dzieło Austrji, mające 
Włc chy zrzneić napowrót w przepaść, z jakiej 
je  tylu otiurami wydobyli synowie, i w Iijię 
ojczyzny, ludzkości i rodziny zaklina do podpi­
sywania następnego protestu: „My podpisani o- 
świadczamy, że protestujemy przeciw wszelkie-
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mu układowi z rządem papiezkim, któryby móg 
narażać jedgeść, niepodległość i wolność naszej 
ojczyzny."

Td nsposobionie opinii ma bardzo smucić 
króla, który w ostatnich czasach stał się bar­
dzo nabożnym. Spowiednik króla ma według 
Gaz. Kol.t co chwila udawać się do Rzymu w 
tajnej m isji; czuć ciągle brak Oavonra.

Z Patyża piszą do Allg. Augsb. Ztg.-. „W 
sterach dworskich wiadomo tu, że Wiktor Ema 
nuef w ptaanym do cesarza liście doniósł, iż 
pizy swoich usiłowaniach zawarcia konkordatu 
z Rzymem ma za sobą tylko Yegezzego i La- 
marmoię, wszyscy zresztą ministrowie i radcy 
są przeciwni; że jednak zachowuje dla siebie 
wyłącznie prowadzanie i rozstrzygnięcie w ro­
kowaniach z papieżem, i że nie da się odwró­
cić od pojednania, jak  się cesarz wszystkim 
swoim ministrom n.e dał odwieść od podróży 
do Algieru." _ ..

Korespondent tu rń sk i pisze pod d. 8. b. 
m do Gazety Kolińskiej-. „Poseł fr&ucuzki je ­
szcze r»z powrócił z FlOieucji do Turynu, i 
ambasada franenzka ma dopiero d. 15. maja 
być przeniesioną do Florencji, z powodn, że z 
Paryża przesłano posłowi rozkaz, ahy króia 
Wiktora Emanuela „opierał w pojednawczych 
zamiarach eo do rząd^ papiezkiego; w Paryżu 
bowiem wielkich dokładają starań, aDy pogo­
dzić Włochy z Rzymem. Nastąpiła już ta cie­
kawa zmi&ua, że pisma nltramontańskie zachę­
cają króla w pobożnej gorliwości. A więc i w 
Rzymie pragną porozumienia, i uzyskania jak  naj­
pomyślniejszych warunków “

W samą' rzeczy czytamy w Armonti, orga­
nie duchowieństwa piemonckiego, który dotych­
czas osoby rządowe, gdzie mógł, obrzucał bło­
tem, między inni mi;: „P, Yegezzi otworzył Wi­
ktorowi Emanuelowi bramy Rzymu; a o nasz 
król wkroczy do wiecznego miasia, jak  niegdyś 
Pipin i Karol Wielki, aby bronić papieża, nie 
aby go zsadzić z troun."

Dnia 10. hm wrócił Persigry do Parylp, 
i był natychmiast na posinehanin u cesarzowej- 
rejen tk i; miał on cesarzowej udzielić bardzo 
dobrych wiadomości o usposon euin dwom pa­
piezkiego. - -  - -  -

Na Marsylię donoszą z Rzymu d. 6. b. m. 
że oczekują lam powrotu Ytgezzego na dzień 
16. bm.

G recja . Króla greckiego, objeżdżającego 
prowincje, powitał u tureckiej granicy w Lamii 
hasz* Laryssy z wyraźnego polecenia sułtana. 
Jest to pierwdzy wvpadek podobny od czasu 
oderwania się Grecji od Turcji.

T u rc ja . D. 5. b. m. przybył ao Konstan­
tynopola AbdelKader i gości u sułtana. No­
wy prezydent ministrów usnńął wszystkich 66 
gubernatorów prowincji. - • i

A u u ry k a  Po kapitulacji armii Johnstona, 
można wojnę domową uważać juz zą zu- 
pełuie skończoną, zwłaszcza, żo jafc donosi New. 
York Ht poddał się także Mosby, szef k o i 
pnsów partyzanckich, które dotąd niepokoiły 
północną Wirginię. Podobnież m'eli się poddać 
inni nodobni dowódzej gerylasów w Kentucky 
i w Tennessee. Jestto bardzo ważry wypadek, 
gdyż zbija znptłnie obawę, by głowy powsta­
nia nawet po zakończeniu wielkiej wojny nie 
j,echciał;= prowadzić dalej walki partyzanckiej. 
Odtąd więc zwróci się cała uvrags r a  dzieła 
reorganizacji, które muszą się teraz rozpocząć.

W KaDcdsie, gdzie pełno wychodźców z 
Południowych Stanów, wiadomość o zamordo­
waniu Linkolua przyjęli właśnie ci wychodźcy 
z wielką radością, co podnoszą dzienniki pół­
nocne.

Z Meusyku donouzą, że Cortinas oświadczył 
się za Juarezem i uderzył na mia8to Mstamo- 
ras. Wojska teksańskie wspierały go przy tem. 
Atak  miano odeprzeć. Teksas należy do Stanów 
Zjednoczonych; poczynają zatem mbierać się 
do wykonywania znmlarów, o których pisaliśmy 
w wczorajszym artyknle wstępnym-

‘'oresponćercje Gazelf Narodowej.
»  W iedeń d. 11. maja.

. (Z ;  Można bobie wyobrazić, jakim jest ruch
miasta Wiednia, gdzie przeszło 700.000 ludności 
przebywa, która dzienni? na potrzeby własne i 
wysełki z miasta na cały świat obraca przeszło 
3 milionami guldenów, eo uczyni do roku 1.000 
do 1.100 miJi-3ÓW guldenów. Obliczono przecho­
dzących osób z Leopoldstadt do Karthnergasee 
na Grabem Kohlnaarkt, przez Hof, pół miliona 
dziennie, ni0 licząc tych, które przejeżdżają w 
kilku tysiącach powozów i omnibusów. Koleje 
żclczce, fta tk i i okręta, pędzone parą, zbliży ły 
ku sobie najdalszych świata mieszkeńców. jg . 
87 ze przed dziesięciu laty do (gdbliwości nale­
żał przybysz z Chin; dziś niejtden, lecz w mno­
giej licżbie przybywają i odjeżdżają z Cnin, z 
Kdyj, z Ameryki, z Brazylii, % Australii, z A- 
fry k i; a ze Wschodu, z Turcji, Egiptu, Moskwy,
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Francji, Anglii, z Polski, z całych Niemiec, ze 
Szwecji, Noiwegii i Danii należą już prawie 
jakby do domowych.

Przeszło 6.000 jest tu handlów, posiadają- 
cyuh swojo firmy, sklep obok sklepu; zbytek 
podniesiony nad wyobrażenie, a z drugiej stro­
ny oszczędność połączona z pewnym porząd­
kiem. Teaira, koucerta, hotele, restauracje, ka- 
wi irnie, ogrody, ogródki i szynaownie zawsze 
napełnione : zdaje się że życie publiczne sta­
ło się tu drugą naturą. Przeszło 10 000 domów 
składa ten mały fcaoilon. Z tych najwspanial­
sze, wyzłacane, wzniesione milionowym kosztem, 
znajanją się na Kiirthner i u p e r n - R i n g .

Kilkoma ramionami kolei żelaznej, statkami 
parą pędzonemi, i końmi z rćżnych stron 
przybywa i ubywa ludności dziennie najmniej 

“ do sto tysięcy. Dwór, otoczony trzydziestu kil­
ku ambasadami, wielką liczbą najznakomitszych 
rodzin i prawie codziennie przybywającemu de- 
putacjami. jest dla miasta żywotną dźwignią 
rozlicznych interesów; a gdzie wszystkie kraje 
monarchii anstrjackiej schodzą się i łączą z 
wielą obcemi, nadając miastu eechę stolicy euro­
pejskiej, tam pewni i nie brak przemysłu i hau- 

_ dla, ani os ,b przedsiębiorczych ani kapitałów.
Jsda&nże w ostatnich czasach handel zwoi 

niał, przemysł zaarzcmat, kapitały stanęły bez 
obrotu W Austrji Wyższej i Niższej, w Tyrolu, 
Styrji, we Węgrzech i Morawie, Szlązku i Cze­
chach, w trzech ostatnich miesiącach byto na 
sprzedaż przeszło sto majątków ziemskich wię­
kszych i mniejszych, a w samym Wiednia do 
1.50 kamienic. Przędzalnie i inne wyrobnie prze­
ro sły  się na piowincję, lecz i tam nie wszy­
stkie są zatrn aione. W Wiednm wyrobniu bie­
rze dziennia 60 centów; cetnar węgli Kosztuje 
90 centów. Wyroby z jedwabiu na Josefstadt 
pod wpływem znacznego nakładu a nieodpowie­
dniego odbytu, cLylą się do upadku. Odlewal- 
nie żelaza i kruszców dla maszyn, mimo podnie­
sionego przemysłu, nie odpowiadąją przedsię­
biorstwu — za dużo faDryk a za mała liczba 
kupujących.

Dla tego to kapitaliści w tych czasach p e ­
wniejszy dochód upatrnją w ziemi, w stowa­
rzyszeniach, w obrocie kapitałów drogą poży 

J' czek, albo zupełnie spokojnego dochodn szuka­
ją w publicznych papierach. W austrjackiej mo­
narchii ze wszystkiemi koronnymi krajami ma 
być kapitału dziesięć tysięcy milionów gulde­
nów, a w całych Niemczech dwadzieścia pięć 
tysięcy milionów guldenów. Te kapitały prze­
suwają się w świat najdalszy, z rąk wychodzą 
w znaczniejszych sumach, a zwolna wracają w 
drobnych sumkach.

Dobra to rzecz mieć tnłoc&rnię, obracaną 
parą, lub chociażby bez pary, Która dużo kop 
młóci, zboże czyści i ziarna porządkuje, oraz 
poleruje, dobrze mieć szwalnie ao szycia obó- 
wia, sukman i kożuchów, a maszyny do robie­
nia zapałek, parkietów, ram ao okien i drzwi, 
do m etli; dobrze mieć przy młocarui i do wy­
żej powiedzianych czynników zastosowane po­
ruszenie parą i młyn dowymielenia zboża; mą­
kę, parkiety, meble, a nawet obówie można ro­
zesłać światamL Lecz na to wszyBtko trzeba 
pieniędzy -  a tych pieniędzy można otrzymać 
w Wiedniu, jeżeli biorący pożyczkę udowodni 
pewność hipoteczną, i że sam lub jego odpo­
wiedzialny zastępca posiada wiadomości fa­
chowe.

Towarzystwo kredytowe warszawskie nie 
zawsze daje gotówkę na podobne przedmii ty. 
Samo takowych dostarcza na odpłatę częś .ową. 
U nas w Galicji pomagaj sobie sam a Bóg po­
może: nie ma ani zakłada wzajemnej pomocy, 
ani nawet przedsiębiorstwa, mającego w zakre­
sie swoim podobue ułatwienia; a gdy wszyscy 
co tylko żyją i działają w około nas, zbierają 
jak iś owoc swoich starań, pomagając sobie już 
to kredytem u osób pojedynczych, już to w 
bankach my w tej ważnej chwili pozostajemy 
nieczynni, dając czas obcjTm ludom wywłaszcza­
nia nas z pomysłów i dochodów, którędy te po­
mysły przyniosły

Wiedeński świat kupiecki złożył fundusz 
dla wzajemnej pomocy pud warunkami najdo- 
godniejszemi, z oddziałem, umarzającym ponie­
sione straty z wypadku nieoddania pożyczonej 
samki lub sumy, chociaż nieoddanie pożyczki 
rzadko się zdeiza. A my zapewne będziemy da­
lej wyczekiwać i patrzeć obojętnie ‘ak z wy­
wożonych, skór naszego bydła zwożą wygamo- 
waue, lecz wybrakowane, po za Galicją zosta­
wiając najlepsze skóry, jak  z wełny naszych c 
wiec sakna, z przędziwa płótna, z rzepaku olej, 
z drzewa meble, naczynie i szkła coraz więcej i 
więcej nazwożą do krajn a wywiozą rocznie 
kilka łub kl\kana£Cje milionów gnldenow. Lwów 
wprawdzie nie jest siedzibą panującego , lecz 
wkrótce bidzie inje(; (rzy ramiona kolei żela­
znych, pouczy m. z morzami Czarnem, Adrya- 
tyckiem < Bałty ckiem. Niepodobieństwem jest, 
ażeby pozostał n eczyUnymj ażeby się nie po­
starał o własne wyroby nje 7a]ął sobą
świata przemysłu i hami' „ ^ b y  siedział z za- 
łożonemi rękami- Niepodob eństwem jest, aby 
nie. podniósł się do miast przemysłowych, a j eby
zaniedbał zbudować składy nr- m ąkę, zboże, 
spirytus, wełnę, olej, nattęr ^ I r°by z drzew a, 
wosk i t. d. Muwię że ni8P0“°bieńa| went bo­
wiem są osoby, które przemysł w Riowjeł
fundusz w kieszeni albo w kredycie^ Te oso­
by przy dzisiejszym postępie nauK i potrzeb 
ludzkich, z n a j ą  potrzeby kraju i wiedzą c o i jafc 
mogą spieniężyć za krajem.

Dla tego też, gdy nie mamy w0 LwoflŁ 
siedziby panującego, ani posłów m o c ars tw  ,a- 
granicznych, ani napływu oocyeh, flŻCDy _ 
miasto złoty deszcz strumieniami spadał, więc 
przynajmniej pomyślmy o tern, ażeby kupca za- 
krajowego ściągnąć do Lwowa, i podać mn sposo­
bność korzystnego nabywania naszych produktów.

Wiedeń liczy czterdzieści i kilka zakładów 
pieniężnych wzajemnej pomocy i dobroczyn­
nych; wyrobni rozmaitych'przedmiotów nie zli­

czysz na setki, u a tysiące. Rzecz jasna, żtkre- 
dyt, przemysł i handel* idą ze sobą jak , edna 
rodzina, żyją Jla, siebie i dla świata, wspiera­
jąc się wzajemnie. Dla czego u nas lienwa? bo 
sami dopuszczamy do tego, już to przez wyda­
tki, przewyższające dochód, już przez odoso- 
buianie sie i ograniczanie na pewne kółko, tylko 
dla nas samych zakreślone. Niemając stowa­
rzyszeń wzajemnej pomocy lub spółek, udaje­
my się do spółek lichwiarskich, które widząc, 
że niema między nami jedności i wiary, t. j. 
wzajemnego dla siebie kredytu, że zamknęliśmy 
publiczne papiery do szkatuły, odcinając kupo­
ny, a nierobiąe żadnego innego użytku z kapi­
tału , z rozmysłu i aby przenieść obywatelskie 
majątki w swoje posiadanie, drą nas taką li­
chwą, która istotnie prowadzi do wywłaszczenia 
i zubożenia.

dodali jeszcze jednego męczennika, przypieczę­
towany pieczęcią krwi ofiarnej. Umarł wielki 
człowiek, ale zasada, dla której zginął już nie
umrze.

Pojedyńcza firma łatwo może zuD ożeć ,  lecz 
spółki w najnieszczęśliwszych okolicznościach 
bardzo małą lun żadnej straty nie doznają, rozumie 
się, jeżeli są oględnie prowadzone.

Tu we Wiedniu Ł mKi i spółti pi awie wszy­
stkie mają swoje kapitały w publicznych papie­
rach, od których soólDicy a właściciele tych 
papierów, każdy od swojej złożonej sumy lub 
sumki odbiera półrocznie kupony, lub gotówkę 
z doliczką zysku albo zostaw,a na pomnożenie 
przez bieżące odsetki. A biorą gdy nie ma ją go- 
towycn banknotów, pożyczając na weksle 
w banku wieueńskim, i najwięcej wekslami in­
teresu prowadzą, a tak j t Bt wszystko uporząd­
kowane, z taką rzetelnością, prawie co do mi­
nuty wpłaty, odpłaty i zaliczki i pożyczki się 
odbyw »ją, że prawdziwie należy do osobliwości, 
gdy ktoś spóźni się o jedną godzinę. Prawda, 
że tutaj jest kredyt rdzeniem żyein, ‘szczególnie 
w bankowych obrotach i pieniężnych spółakch, aie 
czemże się to odbywa ? Oto prostym sposobem: 
pracą, przemysłem, handlem. Mający kredyt, gdy 
chce odnieść korzyść z kredytu, obraca poży- 
czonemi pieniądzmi tak zręcznie, a tak prakty­
cznie, że ani grosza nie wyda na co innego, 
tylko na interes już poprzód głęboko obmyślany, 
rozważony, i obliczony. Wyzyskany pieniądz 
dzieli na cząstki, z których jedną część wlicza 
do funduszu obrotowego.

Lecz i tutaj jest lichwa, pochłaniająca nie­
robów i utracjuszOw, przenosząca majątki z rąk 
uo rąk  : jest lichwa dla wyrobnika, i dla ręko­
dzielnika. Dla tych dwóch klas ludności wkrót­
ce otworzą się stowarzyszenia, praktyczne i z 
wielkim pożytkiem dla ludności i dla zakładu 
obmyślane

G enew a d. 8. maja.
( s j  W pierwszej chwili gdy telegram ze 

swoim oezwzględnym lakonizmem przyniósł fa­
talną nowinę z północnej Ameryki, chcieliśmy 
wątpić dla honorn ludzkości. Dziś szczegóły już 
sa znane, wątpić nie można: wielki człowiek 
zszedł z tego świata, zginął 7 rąk zbójcy. A bra­
ham Liakoln nie był jednym z tych wielkich 
ludzi Europy, których wielkość polega na tytu­
łach, na niezliczonych orderacn, którzy bawią 
się w mowy, w dyplomatyczne noty. Abraham 
Linkoln wyszedł z ludu i został tym ludem do 
samej śmierci. W przeciągu 56 lat życia jego, 
tak skromnego w początku i tak znakomitego 
w ostatnim czasie, nie znajdzie żadnej niego­
dziwej lab nawet dwuznacznej czynności. Lin- 
kolu próbował różnycn czynności, był zpocząt- 
kd leśnikiem, potem parobkiem, potem robo­
tnikiem w fabryce pił, potem kramarzem! T 
Amerykanie nie śmiali się z niego, nie d^wcip- 
Kowali, mówiąc o tein życia pełnem pracy, 
walk. męztwa. Jak  doszedł Linkoln do houo 
rn zasiadania w ciele prawodawczem, a potem 
do rządzenia wielką republiką, wszybtkie gaze­
ty mówią szczegółowo. Straszna i wielka godzi­
na wyoiła, problemat zwalenia niewolnictwa w 
Ameryc > już blizki rozwiązania, zadanie było 
groźne i kolosalne. W Linkolnie z samego po­
czątku wykazał się charakter starożytnych bo­
haterów Platari-La, zastosowany do nowej cy- 
wi izacji. Jakby dis wypróbowania znakomitego 
męża, fortuna posłała mu z początku różne za­
wody. Armie topniały jak  lód, jenerałowie prze­
grywali bitwy po bitwach, gabinety europejskie 
nie ukrywały swojej radości i sympatji dla Po­
łudniowców, broniących sprawy niewolnictwa. 
Każdy zwątpił by o sobie, nie Abraham Lin­
koln został niewzruszony, powtarzając ciągle w 
swoich mowach dewizę amerykańską, która w 
ustacL jego stała się prawdą Bóg jest mojem 
prawem.

Jedynie wytrwałość, jedynie straszna siła woli 
wobec niebezpieczeństwa, otoczyły go szatąsła- 
wy, zyskały poszanowanie nawet nieprzyjaciół; 
lecz prawdziwie wielkim i godnym podziwu stał 
się on w chwili zwycięztwa. Potrzeba czytać 0- 
si utnie maniiesty, podpisane przez niego, żeby 
zrozumieć ile wielkości znajduje się w jego try- 
umfującem umiarkowaniu. Abraham Lm koln, 
którego nie mogły przestraszyć żadne zawody, 
nie uniósł się powodzeniem; on zachował swoją 
purytańską prostotę, szczerość, sprawiedliwość, 
gotowość największą do pojednania. Dopiero te­
raz poznaliśmy jego zupełnie. On padł po p ię­
knem spełnieniu zadania swego, i padł w pełni 
sławy swojej. Takich Indzi można opłakiw ać, 
ale nie narzekać na los ic h !

Wiele dzienników woła z przerażeniem, cóż 
będzie teraz z wielką kwestją, dla której ten 
człowiek poświęcił cały swój żywot.

W państwie demokratycznem. posiadającem 
rowność i wolność, nie ma miejsca dla Juliu- 
azów Cezarów, niby zjawiających się dla zba­
wienia kraju, tam same instytucje kraj zbawia­
j ą  Ze spokojnością więc można patrzeć na los 
Ameryki i na chwilowe zamięszanie, które zrzą­
dziła śmierć tego drugiego Washyngtona. Z ży­
znej ró i Inda może wystąpić i trzeci, jeżeli bę­
dzie potrzeba teg0.

Akt zwalenip niewoli, któremu złoczyńcy

Wszędzie Szwajcarji zbierają się mitatn- 
gi, żeby wyrazić Amerykanom współczucie i 
podzielić żal po śmierci męża, którego strata 
zadała dotkliwy cios ludzkości. Emigracja pol­
ska, w Szwajcarji zamieszkała, przesłała od sie­
bie także adres następującej treści: '  ’ 1

„Emigracja polska *w Szwajcarji do wiel­
kiego narodu republiki Stanów Zjednoczonych.

^„Obywatele republikanie ! Po dwndziesto- 
miesięcznej fatalnej walce, po niezliczonych stra­
tach, wygnani, oddaleni z pod rodzinnej strzechy, 
pod egidą Szwajcarji, tej swobodnej oazy 
w Europie, my ze wzruszeniem spoglądał, 
my na waszą olbrzymią w alkę, rozpoczętą w 
interesach najświętszych praw ludzkości. Donie­
sienia o waszych bohaterskieb i stawnych czy­
nach przejmowały nas podziwieniem, czytając o 
waszych tiyumfach waleczni i stawni obrońcy 
swobjdy, my Polacy zapominaliśmy o własnych 
naszych nieszczęściach.

. .Republikanie! Teraz gdy najdespofyezuiej- 
szu państwa starej Europy szczęrze lub nie­
szczerze spieszą zapewnić was o swojej sjm - 
patji z powoda okropnego występkn, który po­
zbawi1 was i wszystkich przyjaciół swobody, je ­
dnego z największych obrońców jej, obranego 
przez was prezydenta Abrahama Linkolna, 
przyjmijcie republikanie słany glos szczerej 
sympatji i głębokiego żala, wyrywający sie z 
piersi garstai Indu, garstki wygnanców... Cały 
naród nasz nie może jednocześnie oświadczyć 
swych nezuć, gdyż zanadto jest rozprószony po 
powierzchni ziemi. Przyjmijcie więc przyjaźnie 
ten g ło s ; słabe tylko echo głosu przyjaźnego 
ludu. Pokłon biaterskości i sympatja.“ (Z Zu­
rychu podobnież wysiali Polacy adres kondu 
lencji, tej samej treści, tylko w innych wyrazach 
ałoźony ; p. r )

B olonia  9. maja 
(AJO.) W każdym narodzie, który po dłu­

gich latach ucisku, wybił się wreszcie do swo­
bód , i przyszedł do poczucia samodzielności, 
jest nieskończona ilość przeszkód w wewnętrz 
nem jego urządzenia. Szczęściem, jeźli ten na­
ród zostawał pod przemocą jednego tylko rzą­
du, bo w takim razie z odrodzeniem się jego, 
objawiają się w słowach ogóła braki poprze­
dnich urządzeń, a staraniem jest naotępnie mę 
żów czynu, zapobiedz złemu. Wprowadzają no­
we prawa, nowe instytacje, i w ten sposób za­
spakajają wszystkich

Lecz jeźli naród, rozdarty w tysiączne czą­
steczki , żył przez kilka wieków życiem odrę- 
bnem , życiem atomów, to jakże trudno przy 
złączaniu tych kawałków w jedno ciało, znaleźć 
to , coby mogio materjalnie i duchowo ogół za­
spokoić. W tyn. razie dwa są tylko środki. Al­
bo w sz y s tk o  d a w n e  o b a lić  i od p o d w a lin  r >z-
począć budowę nową, albo wybrać z nrządień 
każdej jednostki to, co było najlepszem i za­
stosować do potrzeb ogólnych.

Włochy utraciły przed ośmnastuma wie­
kami swoją samodzielność i od tego czasu aż 
do r. 1859 żyły ciągle w cząsteczkach życiem 
pociętego polipa. Były tu rzeczypospolite i kró­
lestwa, były księztwa i federacje, był papież i 
cudzoziemcy, zmieniający się co chwila, byli 
wreszcie Danowie (signori) dzierżący nieograni­
czoną władzę czy to nad jednem miastem, czy 
tylko nad je  aa wioską. Ze zjawieniem się Na­
poleona L znikło we Włoszech prawo feudalne, 
w skutek czego wieln pomniejszych tyraników 
poszło, że tak powiem, z kwitkiem. Z tem wszy- 
stkiem zostało się jednak dosyć jeszcze rządów. 
Od roku 1859 do 1860 upadły prawie wszyst­
kie państwa na półwyspie, i powstała je ­
dność z nazwą królestwa Włoskiego. Myślą no­
wego rządu było teraz zaprowadzić ustawy, 
odpowiednio wymaganiom dwudziestu-dwu mi­
lionów. Ministrowie Wiktora Emanuela, musieli 
albo dawne ocalać, albo zastosować to, Cu się 
okazało dobrem w politycznem i towarzyskiem 
życiu każdej ncwo przydzielonej części narodu 
włoskiego. Komu wołno obalać ? W postępie 
ludzkości idzie się zwolna do kresa, dla tego 
każdy czyn gwałtowny pociąga za sobą reakcję. 
Postęp oadala złe po złem, i w ten sposób osią­
ga z czasem doskonałość. Obalać i burzyć, 
wolno tylko sile fizycznej, zdjbywczej. Król sar- 
dyński stał się królem Włoch na drodze postę­
pu, on nie był zdobywcą, a przeto dawnej bu­
dowy burzyć nie mógł Toskana, Umbria, Po­
granicze , królestwo Ooojga Sycyli, księztwo 
Parmy i Modeny, wszystko to złączyło się z nim 
dobrowolnie, wszystko to było już aamodzielnem 
przedtem, nim jeden żołnierz Wiktora Emanuela 
stanął na ich ziemi. Nie pozostało zatem nic, 
ja*; tylko trzymać się środka drugiego, tj. wy­
bierać najlepsze. Lecz i ten środek jak  
wieJkie napotkał trndności! Weźmy na przy­
kład karę śmierci. W Toskanie od wielu lat 
wymaza io tę karę z kodeksu. Postępowe 
dzieło, zdawałoby się koniecznent do zaprowa­
dzenia i vr innych prowincjach. Przedłożono do 
głosowania Izbie. D ba zniosła k:.rę śmierci pra­
wie jeduogłońnje. Senat ntrzymał ją  jeszcze, 
wychodził bowiem z tego stanowiska, że przy 
dzisiejszym stanie rzeczy w Neapolitańskiem, i 
przy s isunkach w całym półwyspie, wyrzuce­
nie tej kary z paragrafów kodekua, nadałoby 
otuchy do wielo zbrodni. Weźmy rzecz dragą, 
ja k  n. p. zniesienie klasztorów. Za czasów dyk­
tatury Garibald-go w Neapolu, ministrowie jego 
znieśli wszystkie klasztory z chęcią wcielenia 
ich majątku do skarbu narodowego. Dekret po­
stanowiono, a cho Jaż do wypełnienia nie przy­
szło tak rychło z rozmaitych ważnych powo­
dów, zawsze jednak dzieło było prawie doko- 
nanem. Kwestję tę poruszono obecnie *  parla­
mencie, lecz nie dokonano jej tak ie  z wu ' 1 
żnych przyczyn.

Rozpisałem się trocnę za długo, a rozpisa­
łem się jedynie w tej myśli, aby pokazać w 
głównym zarysie trudności, z jakiemi nowe kró­
lestwo ma do walczenia. Niechaj nikt iię- nie 
dziwi, że zacząwszy od biór ministerjalnych, a 
skończywszy na kancelarjaeh strażników cło- 
wych, wszędzie tu jeszcze bezład. W pięciu le- 
ciech trudno przeprowadzić doskonałą adm-ni- 
strację w kraju, który zaczyna się wyrabiać z 
rozmaitych żywiołów, z rozmaitych municypal- 
ności. Rząd robi co może, ustępuje opinii publi­
cznej, zmienia bez przerwy ministrów . prefe­
któw, byleby tyłko zaspokoić naród, byleby 
tylko wyemancypjwać go zupełnie. Parlament 
pomaga mn pilme. Weźmy najświeższe sprawo­
zdanie sekretarjatu Izby poselskiej. Od 25. maja 
1863 do 28. kwietnia 1865 odoyli posłowie wło­
scy 388 publicznych posiedzeń, ua których po­
twierdzono nowych 236 ustaw, 21 cofnięto, a 
odrzucono tylko 8. Olbrzymia ta robota świad­
czy, że we Włoszech gamie się wszystko jak 
w mrow.sku, że w szytko pracuje, że wspólnie 
połączjne siły przywiodą usamowolniony naród 
do prawdziwej wielkości.
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Z lw o w sk ie j R ady m iejskiej.
Posiedzenie na d. 11. b. m. rozpoczęło się 

o gudz. ‘/,8  od wniosku sekcyjnego co do kro- 
kow. jaaie  przedsięwziąłby należało, aby nało­
żoną miastu przez rząd spłata 30 tysięcy złr. 
tytułem należytości za pielęguowanie bezpła­
tnych chorych w tutejszym szpitala głównymućr. 
1855 usunięto. Ponieważ suma ta właściwie powin- 
naby przypaść na fundusz krajowy, przeto Ra­
da miejska zaniosła rekurs przeciw nakazowi 
platniczem". Rekurs został odrzucony, więc u- 
dano się w drodze łaski Jo Najj. Pana. Temi 
dniami jeduak nadeszła odpowiedź niepomyślna: 
ministerjum Stanu oświadczyło, iż nie widzi się 
spowodowanem przedłożyć prośby miasta Najj. 
Panu, zmniejsza jednak raty, w któryon fże- 
c/.ona suma ma być spiaconą, z 2.000 na 1.500 
złr. miesięcznie. Sekcja była tego zdauła, że 
nie należy poprzestawać na takiej odpowiedzi, 
lecz koniecznie starać się dotrzeć aż do same­
go tronu, a ponieważ właśnie teraz powtórnie 
bawi w Wiednii deputacja miasta w sprawie 
dworca (pD Krobi, Rayski i Schumann), przeto 
postanowiono polecić jej, aby i powyższą pro­
śbę wręczyła i poparła na pusłuchaniu. i»epa 
tację zawiadomiono telegratem o mających na­
dejść papierach.

Po załatwieniu tej naglącej sprawy ucLwa- 
li.a Rada prawie be? żadnej dyskusji ostatni 
dział budżetowy tak zwanych małych fundu­
szów, a mianowicie k

1) Na utrzymanie zakładów ubogich i ka­
lek miejskich 1259u złr z funduszu sw. Łaąa- 
rza, niedobór 1670 złr. ma być pokryty ż. o- 
szczędzeń lat ostatnich. Postanowiono przy tern 
dziurawy od lat kilkn i czekający na pertrak­
tację konkurencję dach kościoła w majątku fdn- 
dnszowym Mi ię^owie, odnowić winsoym fi oSzt|6m
w porozumieniu z gminam' konkurencyjnemi, a
potem dopiero przedłożyć namiestnictwi wykaz 
do reparlycji kosztów, również znieść przy tytn 
fandnszu posadę rachmistrza i  oszczędzić 120 
złr. rocznie. — * r  i

Dla uprzyjemnienia ubogim i kJekou cńwii 
pobytn w zakładzie, uchwalono wezwać mie­
szkańców miasta o zebranie stosownych dzie­
łek i książek dia utworzenia matej biblioteki 
Szlachetni obywatele nie odmówią pomocy'W 
tym względzie 2) Uehwalono dalej na utrzy­
manie zakładu chłopców sierot 1544 złt., t ą  ia- 
kiż tam zakład dziewcząt sierót 529 złr., przy 
czem nadwyżka 29 złr. być lokowaną ; . 3) 
na utrzymanie inwalidów 757 złr. (nadwyżka
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50 złr.) ma być także lokowaną: 4) na steper-
djum dla jednego w Wiedniu uczącego się u- 
cznia medycyny z funduszu Steingera 200 złr.; 
wykazująca się pewna przewyżka dochodów 
nad wymogami w cyfrze 50 zh. jest lokowaną. 
5) Z inndaszn Jaljusza Franka na zapomogę 
nowożeńców jest dotąd rocznego dochodn Tl 
złr. 30 kr.; no opłacenia podatku dochodowego 
reszta pozostała procentuje się i dopóki nie o- 
siągcie 50 złr., fnndusz nifc może wejść w wy­
konanie ; 6) fundusz pożyczkowy inrema Fran­
ciszka Józefa wynosi obecnie 25.182 złr. 4 0 kr., 
a ponieważ dwa razy do roku się obraca, za­
tem przyaosi 6%  tj. 1510 złr. dochodn. Wyda­
tki na zarząd wynoszą 400 złr., a inne 390 wraz 
z podatkiem, razem 790 złr. Tego roku ^ ięc 
fundusz ten pomnoży się o 720 zli.

Sekcja II zważyszy wielką niesiosankcwość 
w wydatkach i dochodach miasta, tndzieL i to, 
że niestosunkowość ta może być usnnięią jedy­
nie albo przy pomnożenia dochodów, alba przy 
umniejszenia wydatków, przeałożyU Izbie n a ­
stępujące uwagi do tegorocznego budżetu: 
1) zachodzi konieczność aby prawo propina- 
cyjne było należycie wykonywane; 2) aby 
gmach ratnszowy przy nrzą-seniu i wynajmy 
wanin zbędnych lokale w na sklepy, przynosił 
większy dochód, 3) aby  c>frę urzędników i 
sług sprowadzić do etatu z r. 1859, gdvż pomno­
żenie ich sprawia dziś już nadwyżką w wyda­
tkach o 30.000 z?r- 4) aby ograniczyć umyślną 
służbę targową, ’ P°ruczyć nadzór nad targa 
mi straży łandwójtowskiej; 5) aby straży ugoio- 
wej, której liczba jest dostateczną, użyć dc in­
nych zajęć, do nadzorowania ’ targów i
spacerów- 6) aby egzekucyjna nakzytość a 
ściągan,', ,P ° . ^ w przez organa miejskie przy 
znan* .̂r ‘& midStu; 7) aby w czyszczeniu mia­
sta, w .aściciele prywatnych realności obowiąza­
ni byli większy wziąć udział; między innemi, 
aby stróże domów Drywalnych odmiatali ulice

“ ° Samego środka nie zaś ograniczali s‘ę 
tylko na odmieceniu chodnika,

Nad uwagami temi mają «ię zastanowić sa- 
kcje, i porobić swe wnioski tak. aby mogły być 
uwzględnione przy Duóżtcie na rok przyszły.

Na wniosek sekcji II. nchwalonn dalej ..a- 
stanowić z końcem marca remnnerację płaconą
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p. konsyljarzowi Śląskiemu za interwencję przy 
iikwidacj- mas z depozytu byłego magistratu, 
wyrazić mu uznanie za trudy i p.osić go, aby 
ze względu na p rzjk ie  położenie finansów mia­
sta, likwidacją pozostającej jes^cpe reszty .nas 
(około 300) zajął się bezpłatnie

W uznania prac i utarań szela bnchUdlteiji 
miejskiej, p. Jarosza, uenwaliła Rada.remuaero- 
wać go i poleciła sekcji I I , afcy zrobiła stoso­
wny wniosek co do wymiaru tej renmneracji.

Prośbę byłego konsyljarza magistrataalnego, 
a teraźniejszego sekretarza kasy oszczędności 
p. Gregorowicza o podwyższenie pensji emery­
talnej z 367 złr. 50 c. na 705 zir. załatwiono 
przychylnie dia petenta, który spędziwszy 27 
lat na gordwej służbie miejskiej, zmuszony sla­
bem zdrowiem do usunięcia się, otrzymał eme­
ryturę nie w charakterze konsyljarza — gdyż 
był tylko prjwizorycznym — leez jako konce- 
pista. Wymię, zono mu w r. 1862 367 złr. 20 e. 
z ODietnk-ą dodania drugie tyle dopiero wten­
czas, gdyby stracił obejsce swe przy kasie osz­
czędności. Do wymiaru takiego miały się przy­
czynić jakieś zakulisowe wpływy ze strony nie­
przyjaciół jego, których sobie miał narobi.': pod­
czas administracji dochodów propinacyjnycb. 
Rada naprawiła tę krzywdę we czwartek. Nie 
odezwał się ani jeden głos przeciw. Za uczy- 
nien.em zadość prośbie . Gregorjwitza przema­
wiali PP* Buczkowski, Wieczyński i Rodakowski.

Załatwiono prócz tego kilka próśb o pen­
sje i zapomogę dla kilku wdów i sierót po u- 
rzednikatb i sługach miejskich, przyczem Ra­
da* objawiła wiele dobrego serca. Jako datek 
na dokończenie budowy domu Towarzystwa 
naukowego w Krakowie,proponowała sekcja V 
2.000 ztr- sekcja finansowa wstawiła do preli­
minarza tylko 500 złr., które tez uchwalono na 
jednom z poprzednich posiedzeń. Nie pojmuje­
my dlaczego sekcja druga wniosła tę sumę po­
wtórnie we czwartek do uchwały, wyszczegól 
mając, że „skoro juz znąjdaje się w budżecie, 
więo trzeba ;,a uać.“ Zdaniem naszem nie pod­
legało to ładnej wątpliwości; przeciwnie dzi­
wimy Bię, dlaczego przy budżecie zaraz nie 
wytoczono dyskusji nad tern i dwiema propozy 
cjami *eLcyjnemi, już wtenczas referent powi- 
menby *>ył zawiadomić Radę, że istnieją dwa 
wnioski) różniące się od siebie, i nastręczyć jej 
■posobność do rozstrzygnienia, czy dać podług 
wniosku sekcji H CZy V; Rada byłaby może 
wówczas ucbwaliia j ac 2000, podczas kiedy we 
czwartek musiała uchwalić dać tylko 500, bo 
tyle wyznaczyła przy pobieżnem traktowaniu
budżetu. . . .  . . .

Gis braku kompletu posiedzenie aoiuknię- 
to o \ 9  wieczór. ,

K r o n i k a .
_  p o ż a r  K o ło m y i. W czorajsza „G azeta Lwow ska11 

zamieszcza następujące te le g ra m y :
—  K o ło m y ja , 1 2 . u a ja ,llg o d z in a  ó.min. z rana. Od 

godziny 10 stoi Kołom yja w płomieniach. Cały rynek, 
a nyjątkiem  \ subudnicj części, sądow y oddział urzędu 
powiatowego, główna strażn ica i pow iatow a kancelarja 
wbibnnkowa zgorzały  już. Ratunek niepodobny dla wiel 
kiego wienru. Kościołom i politycznem u urzędow i po ­
wiatowemu nie zagraża żadne niebezpieczeństwo. Ma­
gazyn wojskowy i urząd obwodowy są w niebezpie­
czeństwie.

G odzina 1 min. 10 w południe. Ogień sroży się 
ciągle je l c z e .  K ościół ocalony, także w ładzy  obwodo­
wej nie zagraża teraz  żadne niebezpieczeństwo. D otąd 
Zg 0rzało  300 dom ów . — Wicher tak gw ałtow ny, że o 
ćwierć mili i.a miastem popaliły  się stodoły .

Godzina 6  min. 20 po południu. Nakoniec uśm ie­
rzy ł się ogień na wschodniej krawędzi m iasta. Zgorza­
ło 450 do 500 domów. Wszędzie tli jeszcze ogień i 
przeto nie ustało niebezpieczeństwo, gdyż ratunek i ga­
szenie niełatwe są  przy takiem  rozszerzeniu ognia. U- 
żyto wszelkich środków ostrożności. Nieszczęście i szko­
da ogromne , zwłaszcza , że dotknięte zostały  głównie 
najuboższe klasy ludności izraelickiej, 800 do 1UOO fa 
u illj zostało bez przytułku.

Na p ry w a tn e  zapy tan ie  telegrafie**.'- n i*  o d p o w ia ­
dane d o tąd  z K ołom yi. J e ,  p, nam iestnik u d a ł tam  
się dziś rano osobiście

O sta te c z n a  ro z p ra w a  w p ro ces ie  „ P racy "  odby­
ła się wczoraj przed południem. Kolegium sędziów 
składało się z pp. konsyliarzów  B e  c h l a  (przew odni­
czącego) i J o r k a s c h a ,  i pana sekretarza P  r  e s s e n. 
J a so  oskarżeni w ystępow ali pp. T w a r d o w s k i  były 
redaktor odpowiedzialny rP racy“, G r o m _ n i j a .
s i e ń s k i.

Oskarżenie utrzym uje, źe w artykule pod tytułem , 
„Alleluja* zamieszczonym w nr. 32 „Pracy" z dnia 15. 
kwietnia zawiera się zbrodnia zakłócenia publicznej Bpo- 
kojnośei według § .'05 , artyku ł bowiem izeezony nap i­
sany właśnie w tedy, gdy spokój przyw rócony i um ysły 
uspokojone zostały , usiłuje podać w w zs ardęi zw ią­
zek polski z państwam i jAzliiorowemi a zatem  i 
związek Galicji z państwem  austrjackiem. Ponieważ je- 
dnak śledztw o nie w ykryło antors artyku łu , a z zeznań 
pp. Twardowskiego , Gromaoa i Jasieńskiego okazuje 
s i ę , że artykuł inkryminowany w ydrukowany został z 
braku nadzoru * więc prokuratorja wnosi osLarżenie o 
przekroczenie g. 31—33, dalej zaś, ponieważ pp. Gro- 
man i Jasieński — pierwszy za stanu oblężenia 
nie p izy jęty  przez, c. k. nam iestnictw o za redaktora, 
drugi, z powodu poprzedniego w yroku sądowego jako 
nie posiadający własności praw nie po redaktorze żąda­
nych — podpisani byli mimo to  jako to  redaktorowie,
0 przekroczenie §. 1 1 > ustaw y  prasowej.

Po odczytaniu inkrym inowanego artyknłu, przesłu­
chuje pan radca B e c h e 1 p. T w ardow skiego, który 
zeznaje , że jakkolwiek by ł wówczas reduktoiem odpo­
wiedzialnym , u-tykułu tego przecież nie czytał, a za­
razem dodaje, że chociażby był ten a rtyku ł czytał, nie 
by przeciw jego  umieszczenia nie miał do zarzucenia, 
albowiem nie zaw iera w nObie jego przekonaniem nic 
karygodnego. Pp. Groman i Jasieński nie czytali t a ­
kże inkryminowanego artykułu . Na zapytanie p. radcy  
Bechla, czemu pan Jasieński podpisyw ał Bię jako  red a ­
k tor, odpowiada tenże, że nw ażał „redaktora" za syno­
nim z „współpracownikiem", a tem bardziej, że praw o 
prasowe mówi o „ r e d a k t o r a c h  o d p o w i e d z i a l ­
n y c h * .  Pan Jasiński oświadcza zresztą , że już z tego  
sam ego powodu jako redaktor odpowiedzialny skazanym 
być nie może, iż jako skazany za polityczne przestęp ­
stwo redaktorem  odpowiedzialnym być nie mógł. Pan 
G r o m a n  ośw iadcza, że o a rt/k n le  oskarżonym nie 
wiedział, a na dzienniku podpisywał bi§ redaktorem je ­
dynie w znaczeniu głównego współpracownika.

Sąd odczytuje następnie notę c. k. namiestnictwa 
do policji, w której zaw iera się odmowna odpowiedź na 
prośbę, podaną przez p. Tw ardow skiego podczas stanu 
oblężenia, aby odpowiedzialna redakcja przeniesioną 
zostaia na pana Grom..na. Następuje odczytanie zeznań 
zaprzysiężonych świadków pp. Jana  Ż .buehhaUera d ru- 
k rn p. Porem by, Ang. Leopolda Skerla, S taraka i T od- 
scbindlera, zeceiów. Z zeznań tych  wnioskuje sąd, że 
pp. Groman I Jasieński wywierali £■}ówn_y wpływ na re­
dakcję „Pracy".

W dowód, że w podpisywaniu się pp. Jasińskiego
1 Gromana jako redaktorów  nie m anie zdrożnego, p rzed ­
kłada p. Jasieński num era „Pracy", z których się okazu­
je, że ooaj ci panowie podpisywali się tak podczas s ta ­
nu oblężenia bez wszelkich przeszkód ze strony policji 
i władz wojskowych,

Obrońcad pp. Gromana i jasień sk iego  dr. R o d a -

k o r s k i  zażądał odczytania relacji policyjnej, czego 
sąd odmówił.

P rokurator postawił wniosek, aby nakład numeru 
„Pracy", w którym zamieszczony by] inkryminowany 
artykuł został zniszczony, i > ty  sąd skazał obżałowa 
nych za przekroczenie §§. 31—33 i §. 11 ustawy pra­
sowej na 1 miesiąc więzieuia i 50 złr. kary i orzekł u- 
tra tę  300 złr. z kaucji

Obrońca p. Twardowskiego dr. C z e m e r y ń s m  
uuow sdnia, że artykuł A l l e l u j a  ze względu na dą­
żność i godło „P rac j“ nię zaw ierał nic w ystępnego 
Obrońca pp. Gromana i Jasieńskiego, dr. Rodakowski 
wykazuje, że obaj klienci jego  nie mogą być karani anr 
za zaniedbanie nadzoru, ani za niep.awne redaktorstw o, 
c-hociaż się bowiem podpisywali redaktoram i, to  słowo 
to oznacza tyiko współpracownictwo sta łe , pewnej od­
dzielnej części dziennika pośw ięcone, a nie pociąga za 
sobą odpowiedzialności, zw łaszcza w tym razie, gdzie 
ani p Jasiński ani p. Groman, choćby byli cncieli, nie 
mogli być redaktoram i odpowiedzialnymi, gdyż jeden  z 
nich był skazany za polityczne przestępstw o, drugi zaś 
nie o trzym ał pozwolenia od nam iestnictw a. W ykazuje 
się z tąd  sprzeczność w osLarzeniu, które 8 . 11 i 8 8 . 31 
do 33 razem zestawiają.

Po replice prokuratora i duplikacn pp. obrońców 
zamkną! Sąd rozprawę odraczając ogłoszenie w yroku na 
3 godzinę po południu. Wyrok w ypadł ja s  następuje:

Sąd uznał pp. Franciszko BorgJ*sza TwaLdowskie- 
go, Henryka Jasieńskiego i K aro ii Gromana winnymi, 
zarzuconych im przekroczeń i skarał pierw szego na 8 
dni aresztu  obostrzonego dwudniowym postem  i 15 zł, 
grzyw ny, dwóch ostatnich na 14 dni aresz tu , 25 złr. 
grzywny i koszta procesu i ogłoszenia w yroku ; — a 
oprócz tego orzekł 300 z łr. u tra ty  kaucji i konfiskatę 
inkryminowanego artyku łu  pod ty t.: A l l e l u j a .  Skaza­
ni zapowiedzieli rekuis.

Ostatnie wiadomości.
B r u k s e l a  d. 12. m a j a .  Stan króla opi­

sują jako bardzo niebezpieczny. Chory w sku­
tek puchlizny, która się od nóg posuwa do pier­
si, n e może poruszać się bez rbcej pomocy 
Wysłany przez rząd belgijski do Petersburga 
lekarz dr. Yan der Corpnt konstatuje, że grasu­
jąca tam epidemia jest zupełnie nowem, nawet 
przez pctersLurgskich lekarzy nieznanem zjawi­
skiem, i o tyle tylko stoi w związku z tyfusem, 
ile tamże towarzyszy morowej zarazie i nawiedza 
rek inwalescentó w.

Pogłoski, że cesarz Napoleon odwidzi beja 
runetańsKiego utrzymają się ciągle. Napoleon 
chce tym sposobem podnieść znaczenie beja w 
oczach ludności i sparaliżować wpływ angielski, 
coraz widoczniejszy w sprawach tunetańskich.

Car udzielił marszałkowi Canrobert, którego 
w Lugdunie spotkał, od razu wszystkie ordery 
moskiewskie,

Stan rzeczy w Hiszpanii nie zmienił się w 
niczem. Naprzeciw rządu stoją trzy stronnictwa: 
progresistów, którzy konstytucyjnemi środkami 
uratować chcą królestwo, radykałów z dążeniem 
repnblikańskiem i stronnictwu iberyjskie, które 
u,siłuje Hiszpanię z Foriuganą połączyć w jedno 
państwo. Ministerstwo N arraeza pasować się 
musi z temi trzema partjami, a w walce swej 
opiera się ua sztucznej większości w parlamen­
cie. K yestja większości dała niedawno powód 
d o  k o m ic z n e g o  w y p a d k u .  I z b y  o b ra d o w a ły  n a d  
baczetem, a że przedmiot ten mało obchodzi 
stronnictwo postępowe, więc spokojna większość 
nie zebrała sp  na posiedzenie. Spostrzegła to 
opozycja i postanowiła korzystać ze sposobno­
ści. Zaraz też postawił wniosek p. Alonzo Mar- 
tinoz, aby uchwalić stanowcze wotum nieufności

dia rząon. Padi więc ogromny popłoch na mi- 
nisterjalnych, którycL szeregi zanadto były prze­
rzedzone, aby mogło stawić opor opozycji. Z 
kłopotu tego wydobyło się jednak ministerstwo, 
dzięki panu Gonzales Bravo. Pan Bravo jest 
bowiem mówcą co się zowie — potrafi mówić 
3, 4, 5 a nawet 8 godzin. Straszny ten mówca 
wszedł więc ua trybunę i począł mówić przeciw 
wnioskowi* opozycji, i tak długo przewlekał swą 
mowę, że tymczasem rozesłane fiakry poprzy- 
woziły z domów, z kawiarń i z przechadzki b ra ­
kujących członków większości, a wniosek upadł.

Prezydent Johnson oświadezjł się w prze­
mowie do aeputacji Stanów 1 ?łuuniowyeh, któ­
rzy byli wierni Unii, że krzywdy wiernycL po­
wetowane być winny na koszt tych, którzy byli 
sprawcami tak ogromnych cierpieli ki aj u; łaska 
zaś i przebaczenie należy się uwiedzionym i 
zmuszonym przęz owych sprawców dr powsta­
nia : że astawa podaje definicję zdrady stanu, 
s więc łatwo osądzie kto zdrajca, a kto nie.

W Radnie państwa obradowano d. 12. bm. 
nad sprawami kolt żelaznej, równocześnie w 
Izbie niższej i wyższej. Izba posłów zajęła się 
budową kolei s:edmiogrodzkiej, podcfan gdy 
Izba panów od projektu ustawy, względem po­
boru podatku dochodowego od przedsi|oiorstw 
kolei żelaznych przesyła do porządku dziennego. 
Jak  wiadomo dążył projekt tej ustawy do ró­
wnego podziału podatków gmin i krajów do 
podatku dochodowego od przedsiębiorstw ko.ei 
żelaznycb między gminy i kraje, w Których od­
bywa się ruch opodatkowanych kclei. Według 
ostatniej uchwsły IzDy panów, nstawa ta nie 
przyjdzie do skutku, a dodatki pozostaną jak 
dawniej pizy gminie wiedeńskiej Niższej Au- 
gtrji. Uchwała ta, zostawiająca wszystko po sta­
remu'* podoba się prasie wiedeńskiej, uda­
remnia bowiem wyrównanie pretensyj wzaje- 
mych między gminą wiedeńską a Niższą Au 
strją, z jednej, a innemi gminami i krajami zdru 
giej strony. Izba posłów miała w tym wzglę­
dzie lepsze cbęci; chociaż zachodziło jeszcze 
pytanie, czy dobrze je  wykonać zamierzam, 
Izba wyższa jednak przeszedłszy po prostu do 
porządku dziennego pozostawiła centralnemu 
punktowi państwa i nadal materjalne korzyści, 
przy których mimo to trwale utrzymać się nie 
zdoła. Prędzej lub później przedmiot wrócić bę­
dzie muoiai znowu pod obrady Izby.

Izba niższa rozstrzygnęła kwestję kolei sie­
dmiogrodzkiej przyjęciem dwóch pierwszych ar­
tykułów projektn ustawy, która ostatecznie za­
pewnia Siedmiogrodowi budowę kolei żełaznej.

Piszą z Wrocławia 11. maja. ^  zeszłą so­
botę przybył dotąd pociągiem rannym z Wie­
dnia znaczny transport polskich wychodźców, 
internowanych długi czas w Austrji po wypad­
kach lat ostatnch, a następnie uwolnionych, z 
warankicm, że opuszczają kraje rabuskie. Wię­
ksza część nieszczęśliwych tych rodaków na­
szych ndaje się z Hamburga, dokąd ich urzę­
dnicy policji austriackiej odwożą, do Meksyku, 
iuni do Stanów Zjednoczonych. Wielu widziano 
już w mundurach meksykańskich. W czasie go­
dzinnego ich pobytn na tutejszym arorcu drogi 
żelaznej, prezes policji br. Ende pilnował osobi­
śc ie , o to czo n y  liczn ą  św itą  S w ych  podwładnych 
przejeżdżających wygnańców.

Z Krakowa donoszą do Presse, że dr. Drobner, 
żyd, skazany został przez sąd wojenny za zakłóce­
nie pui licznej spokojności na 2 lata ciężkiego 
więzienia, uwo „icny został w drodze łaski przez 
Najj. Pana od reszty kary i opuścił więzienie.

Gospodarstwo, przsmysf 
i handel.

S p ra w o z d a n ie  lw o w s k ie j  Iz b y  h a n ­
d lo w e j i p r z e m y s ło w e j  względem ta ry f 

i przewozowych kolei żelaznych. (c. d.)
15. F a b ry k a c ja  p a p ie ru .

P rzy  tej fabrykacji nadmienić potrzeba, 
że zbieranie szmaf je s t u nas w kraju je sz ­
cze na bardzo nizk m stopniu i przeto ka­
żde nłatwienie w tyD  względzie, mianowi­
cie zaś zniżenie frachtu, staje się dla dobra 
krajowej fabrykacji papieru zbawiennem.

wymaga klej. k tó ry  je s t b a r­
dzo ważnym ^ |a fabrykacji papieru i roz 
m aity '’“  celów przem ysłow ych, zniżenia o-
pjai ” frakowej.

a kolei K; .-ula Ludw ika wynosi prze­
ciętny transport azmat w obrocie w xw ję
trzny®  1 obcych kolei rocznie 45.07u

Opłatę frachtow ą kolei K arola Lndwika 
Qd szm at i kl u, wynoszącą -2% , centa, 
wypada oby zniżyć na jeden cent ud cetna- 
ra  i mili.

IB. Fabrykacja szkm .
H uty szklanne w okręgu ^ y  w yrabia­

ła w d. ecieciu rocznie u o .a y z  kóp szkia 
tanowego i dętego i nie są , w stanie w y­
trzym ać znacznej konkurencji z wyrobami 
szferamczm mi. Obrót s/.kłem i towaram i 
gzklannemi na kolei K arola LudwikB byt w 
obrocie wewnętrznym  i do obcych 1koiei w 
roku 1861—6.999 ctr. cł., w roku 1862 6.454 
ctr. cl., w roku 1363 -3.440 ctr. cł.; 
wdz z obcych kolei w ynosił zaś w rokn 
1861—7 i5« etnr. cł., w roku 1862- 8 .3 1 0  
etnr. cł., * ■‘ta  1863—10.345 ctr. cł. z któ 
rychto cyter pokazuje’się wyraźnie upada­
nie naszej abrykacji szkła a w zrost konku­
rencji wyrobów obcych.

i utizeDa zatem  uniżeniem opłat frach­
towych od szkła i tow arów  szklannych, jak 
również od potrzebnych do tej fabrykacji 
materjBiow surowych, jśc w pon,oc nasze­
mu przem ysłow i krajowemu i iy  ezyć wy 
pada, ażeby kolej K arola Ludwika w kla- 
syfikacji towarów przeniosła m kło  i tow a­
ry  szklanne z 11. klasy tow arów  do tań- 

1. k lasy, i a^eby opłatę taryfow ą od

Eku szklannego, krzemienia i tym  podo- 
„ eh do fabrykacji szkła potrzebny £ ma- 
tBrjałów surow ych ustanowiła na pół centa 

°d  cetnara i mili.
I I .  T o w a r y  p o rc e la n o w e  i g lin ia n e .

„ O brót tem i artykułam i nB kolei Karola 
- vdwika w ewnątr: kraju i ho kolei zag ra­

nicznych wynosi w prrfcięciu , a_mianpwcid: 
w tow arach porcelanowych 4,425 |ctnr, cł.,

a w towarach glinianych 7.753 etnr. cł. ro ­
cznie.

Tej gałęzi przem ysłu potrzeba równie 
jak fabrj k.mji szkła dopomódz zniżeniem 
cen frachtowych, i byłoby pożądanem p rze­
niesienie tow arów  porcelanowych i glinia­
nych z II. klasy towarów do tańszej I, kla­
sy , a oraz zniżenie frachtu od gliny, glinki 
porcelanowej i tym podobnych do tej g a łę ­
zi przem ysłu potrzebnych m aterjałów  su ro ­
wych na pół centa od cetnara i mili,

24 H iitc rjii ly  b u d o w la n e .
Rozmaitych materja!„w  budowniczych 

przewoziła kolej Karola Ludwika w latach 
1801 a  o 1863 w przecięciu 146.20-z cetnr. cł. 
rocznie.

Przy tych artykułach, mających w o- 
góle znaczną wagę a stosunkowo małą w ar­
tość, wypadałoby zniżyć opłatę taryfow ą na 
pół centa od cetnara i mili. (D . n.*)

L w o w s k ie  s to w a rz y s z e n ie  te c h n i­
cz n e  zaniknęło we wtorek swoje posiedze- 
nia tygodnio*we na porę letnią. P . inżynier 
Wuloki zakończył owój wy .ład o fabryka­
cji uzyn staio .rych  m etodą Bessem era. Pan 
profesor Płachetko miał krótką rzecz o ru ­
dach żelaza w Galicji W końcu przem ówił 
pan profesor Strzelecki kreśląc zwięzły po­
gląd, na czynności stow arzyszenia i wzniósł 
oLizyk na cześć pana nam iestnika, który  z 
uprzejmością zezwolił stow arzyszeniu od­
bywać posiedzenia jeszcze przed ostateez- 
nem zatwierdzeniem i<*go_ sta tu tów , i na 
cześć pana dyrek to ra  R eizingera. Zgrom a­
dzenie zaw tórow ało z zapałem tem u okrzy­
kowi. Zamknięcie posiedzeń miano obcho­
dzić ucztą , lecz na propozycję pana Strze- 
leckiego zaniechano tego , otw ierając nato- 
“Uast subskrypcję na wsparcie g łód cier­
piących górali naszych. .Subskrypcja przy- 
n,“sła zaraz na miejscu około 80 zł. Wielu 
czjpnKo.w, "tow arzyszenia w ybiera się na 
odleglejszą w ycjeczkę w zachodnie okolice 
kraju, do czego zarząu kolei Krakow- 
sko-lwowskiej ofiarował bezpłatne bilety .

R o z d z ia ł o n g ró d  za  c h ó w  k o n i w 
Zachodniej Galicji odbedzie sie bieżącego 
roku na s ta y a c n : w rfzeszowii d. 24. sier­
pnia, w W adowicach u. 2 fit sierpnia w Ja  
śle d. 29. sierpma. Na każdą »tację w y­
znaczono po 8  nagród w BUmje ogólnej 39 
dukatów zło tem , ą m ianow icie: jedną na 
10  dukatów  za najlepszą Hacz ze źrebię­
ciem ; *» po 3  dukaty za klacze ze źrebię­
tam i odznaczające się najlepiej po p iPrw. 
sz e j; jedną na 5 dukató za klacz trzy le ­
tnią najwięcej obiecującą pod względem 
ż-eoności; trzy  po 3  dukaty za 3-ietnie 
kiacze odznaczające sie po ni»j. b o  ubie­
gania się o nagri dy przypuszczone będą a ) 
klacze od 4—7 la: z pięknem! źrebiętam i, 
lobrze karmione, zdrowe ■ s iln e ; b) trzy - 

letnie klaozr obiecujące dobrą Żreoność, i

nieuszkodzone użytkiem w pociąga. W yłą - 
czono od konkursu klacze, które już o trzy ­
mały dwie nagrody.

O b w ie sz c z e n ie . , h  gza  tu. z  le ś n ic tw a ) .
W szyscy c i, k tórzy  w roku 1865 do egza­
minów rządow ych na gospodarzy leśnych 
lnb technicznych pomocników tychże przy-- 
puszczeni być zechcą, mają podania sw «“» 
stosownie do przepisów  byłego c. k. m ini-, 
Bterstwa kaltnry  krajowej i górnictw a z d . 
16 stycznia 1850 roku. (Dziennik u s ta w  
państw a r . 1850 zeszyt XXVI. nr. 63, s t ro ­
na 640) należycie za rpatrzone najdalej do 
końca czerwca br, e. k. komisji nam iestn i­
ctwa przedłożyć mają. Gdzie zaś i kiedy 
egzamina te odbywać się będą.^ {o tem zu- 
staną kandydaci w swoim czasie zaw iado­
mieni.

Z O k o lic  G ołogói- 12. maja.
(3 ) Doczekaliśmy Bię. wiosi y  i mimo 

jej spóźnienia, jakoś z siejbą dość ra źno się 
postąpiło , bo już tylko ziemniaki i hrecztia 
( Bekają roli. Co z tych zasiewów będzio. 
Bóg raczy  wiedzieć, my bowiem osobliwych 
nadziei mieć nie możemy. nje p rzysposo­
biw szy wszystkiej roli P0.*1 Iarzyny  w tak 
mol.r;j jak była jesieni, nie m ogąc to  za­
niedbanie popraw ić na wiosnę, k tóra późno 
zaw itała. W tych okol:cacb jak w całym 
kraju oziminy nieudałc, wczesne błyszczą 
zielonością, ale średnie i)późne w yginęły , a 
co się z nich aitabo utrzymało, może jeszcze 
ao reszty  zginie, bez ciepłych wiośnianych 
deszczów, a pr;zy trwających do dziś ran ­
nych przym rozkach. Zakiriczymy w krótce 
naBze roczne gospodarskie ra»hunki, * 
tych jak na dłoni widzimy, że nie jeden 
tylko tyle odniósł zysku, iż podatki zapłacił.

S l.in  w ody im D n ie s trz e  w m iesiącu 
kwietniu wynoBił w wskazówce pod Zale­
szczykami d. 1.: T/O"; d. 2.: 5 5 " ; podniósł 
Bię do dn, 12. na i2 ‘ 6"; następnie spadał
pow oli aż do dn. 27. i w i io s i t  teg o ż  dnia 
2' 3"; do dn. 30. p rzy b ra ł znowu n a  3 4 , 
p rzez  ca ły  w ięc m iesiąc woda_ sp rz y ja ła  że- 
g lndze . Przy te j s p o s o b n o ś c i  zap isu jem y , 
że  i 'a rsz aw sk i „T ygodnik  i lu s tro w ai y “ w 
p rzed o sta tn im  Bwym num erze u m ieśc ił a r _ 
ty k u ł o żeg iudze  narow ćj na j iea frze , n a ­
p isa n y  w obronie fabryk i w arszaw sk iej , p a _ 
rowca- p rzez  n ią  Tow arzystw }) g a lic y jsk ie ­
mu d o sta rczo n eg o . Dow>* r l, £ą  fabryka 
n ie ty lk o  d o trzy m ała  k o n tra k tu , ,le n aw et 
nad  k o n trak t lepiej spo rządziła  s t a t e k ,  d o ­
da jąc  mn w ięcej s iły , tudzież w iązan ie  ż e ­
lazne. przi z co s ta tek  „zanurza się  o 2 cale 
glęb ięj, n iż w kontrakcie  s ty p u lo w an o ". J e ­
żeli to  m a być za le tą  n ad k o n trak to w ą  d la  
s ta tk u  d n iestrow ego , to  zaiste  n a d e r  sm u ­
tn ą . A u to r  a rty k u łn , ułożonego_ w idocznie  
w aancelarji fabryk i w arszaw skiej, t d y ż  uo- 
łączo u o  doń i ry sunk i sta tk u , a rg u m en tu je

tym  sposobem aż do końca Bwych rozum o­
wań, k tóre  na to  w ychodzą, że sta tek  je s t 
dobry, ale DnieBter z ły , więc radzi na jeży- 
stszem  sumieniem , aoy sta tek  pozostaw ić 
w pokoju, a napraw ić rzeaę. D otychczaso­
we sprawozdania i k ry tyk i galicyjskie igno­
ruje całkiem, jakby  ich nigdy nie czytał.

(f) W ie d e ń  11. maja. O k o w ita  r *a 
dalej w podw yżce cc i , choć handel wcale 
nieznaczny. Zbo^ówkę zam iwiano na d o ­
staw ę w pierw szej i drugiej połowie b ieżą­
cego miesiąca po 45—46, w czerwcu-lipcu 
4 5 y ., melasę na czerw iec-liBtopaa 44% kr. 
za -radna w w iadrze, transito  bez beczki. 
R z e p a k  ta rg u ją  spekulanci na W ęgrzech 
dziś już po 6  z ł. za m ie rzy cę ; w yborowe 
gatunki zaś w Czechach i Saksonii zam a­
wiają po 7—7.40 za m ierzycę. K o n o p ie . Z 
powodu posuchy gospodarze obaw iaja sie o 
tegoroczne zbiory  ; ceny przeto  id ą  w górę 
Przyw óz konopi z Hwbswy zm niejszył Bię 
w ostatnich tygodniach , s trac iły  bowiem na 
w ziętośei u ki pców dla niedbałej p rzyp ra­
w y, a z tąd  złej i zepsutej kondycji towaru 
C etnar poljk ich  p łacą  po 17—20 p ł. Len 
polski BUrowy 18—20, czyszczony 221/ ,  do 
27 zł.

Z wielu stron. Niż. A ustrji i Czech do­
noszą o rozległych pożarach leśnych. S o ­
cha pora i m asa w yschłej traw y sprzyja 
temn -, dla tego  go sp o d arzen ie  powinni za ­
niedbywać nadzw yczajnej ostrożności.

Na W ę g rz e c h  silny przym rozek w no 
cy r d. 1 . na 2 . bm. zw arzył w inograd w 
okolicach T okaju , B udy. M eneszu i P ięciu- 
kościołów, tak& e zbiór tegoroczny je s t ca ł­
kiem zakw estionow any.

W L is z k a c h  i B rz e ź n ic y  w Krako- 
wskiem zaprow adzają ekspedycje pocztowe 
z d. 16. czerw ca b r.

Część urzędowa.
Gm ina H o i o d n i c a ,  w ODwodzie c z o rt-  

kuWBkim, o b o w ią z a ła  się  na  sp raw ien ie  ś ro d - 
kuw n a u k o w y ch  d la  istn ie jącej w m iejscu 
szko ły  try w ia ln e j p łac ić  ro czn ic  10 z łr. w .a.

Podobnież obow iązały się gm in; J a -  
g ir ln ic a  z N a g o rz n h k ą , L a iio w c e  i T ry -  
b u c h o w c e  w obwodzie czortkowskim p ła ­
cić na spraw ianie środków  nankow ych za­
cząwszy od roku szkolnego 186 5  trzy  
pierwsze po lo  z h ., a ostatn ie  po 15 złr. 
w. a. rocznie.

Nakoniec obow iązała Bię po wieczne 
czasy gm ina D ż u r y n , w obwodzie c z o r t -  
óow -kim, poda  yższyć dotychczasow a do­
tację nauczyciela ze 105 złr. na 150 z łr. w. 
a. rocznie w gotów ce, a dod»wrne d o ^ d  
nauczycielow i 8  m ierzyć zboża w ziarnie

po d w y ższy ć  na  20 m ierzyć  ro ?znie, i a - 
w szy od  1. w rześn ia  1865.

L ic y ta c ja .  Sąd obw w Stanisławow ie 
szrzedaje dn. 1. czerwca, 4 lipca i 3. s ie r­
pnia .'ealność Karola Patanaja p. nr. 4. tam ­
że. Cena 33564 zł. 23’/ ,  kr.

P o c ią g i aa k o le i  ia la io e j .
O d eh o d ią  Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Yviednia 1 sod  ;, z 
rana, 3 godz. 30 min. po poła4ciu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (O der 
bergl do Pras i ć ■> Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.; dc Wieliczki 11 godzina ■ 
rana. Z Wieania do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 80 m. wieczór. Z Ostra­
wy od Krakowa 11 g. % rana

PrijrO todaą : Do Lwowa z Krakowa 9

godz. 30 m. z rana, S g, 30 m. wieczorem, 
'o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 

7 g 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g  45 
m. z <-ana 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza­
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na B o ­
gumin (Oderberg) z Pr Ot b g . 27 m. p op o­
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, f  s- 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 
wieczorem.

P rz y  je c h a li d o  L w o w a  d.
Pp. B r. Zoylen F . z Szczawnicy, ozeliski 
K. z Chodaczkowa. 7.iętkiewi-,z L - z K ooy- 
łowłok h r. Olizar E . i Kniażego. Zalew ie/, 
W ład. z Zawadki. Wojty J- * CzerniowieL', 
Lachowski L. z Złoczowa.

W y je c h a l i  z e  L w o w a B n a  1 2 , m * jHi 
Pp. Bai F .td o  TuligW w' i c b y | , ,ń8k> L- d„ 
Moskwy, Dylewski Mftr, . K ołow a, Frank 
F . do Nahaczowa, Mscewicz G . do Kijowa, 
Nowaczyńskf E . d0  ‘^d ia ty cz , Szabo K. 
ao Bożykowa.

f l le g r a f * * * ® ?  k ą jg  w ied eń sk i.
* dnia 13. maja,

Obli*- Pańt. 5V, zs 10C gl-ra- k- 
pożyczka nar. 1354 5*/, 100 gl- “ •
Losy 2i r ,  1860 .  ....................
Akoje banku m roa. z* 1090 gl* • 
Akcje Towarzystwa kred. »a 200 g l. 
London 10 funt. szterling-w 
Dukaty eesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złe. w. *..................

W. A.
zlr.ct.
rroci 
75:45 
(39J 

ŁOt — 
18610 
10935 

518 
ir>7 60



JAZETA NARODOWA i  dni* 14, maja 1065.

Fonieważ na m je  listy, które ja  niżej 
podpLm a do Liszek a różniej do Piecyko­
wa w Stanisławowskim obwodzie do p. J. T . 
leśniczego a dług z ri-ku 18 '3  daremnie pi- 
Bała i żaunej odpowiedzi rie  dostaję, jestem 
więc zmus/.oną pana J . T . publicznie we­
zwań, i ostatni raz się o mu> dług upomnąć, 
gdyż w pr?e iwnym r»ii'i jeżli Oo 1 . czerw 
ca 186) mój dług p. J . T. z procentem od 
wyż wymienionego roku nie zaspokoi, będę 
przymuszoną pana J . T  jako człowieka z 
charakteru wyzutego publicznie Ustosió- 

J  Lwów 13. mata 1815. 485 2 —2
Zofia K r z y ż a n o w s k a .

Dnia 15. maja 1S6 > ‘ opuściła prasę książe­
czka do Nabożeństw™ Jubileuszowego poa 

ty tu łem :

w  cza sie  odpustu

J u b i l e u s z o w e g o .
TŁ 4ai łr kiiłiflórrnn .L .  m n dW tej k si./e rzce  zawierają się modli­

tw y do nabożeństwa w czasie odpustu jub :- 
lens» wegt przez Ojca świętego Piusa IX. 
nadane i list pasterski ou Jego E ks. Prze­
wieli on gc :j, arcybiskupa do wszyrtkich 
w .ernych; Praw dy wieczne na 7 dni tygo- 
duia rozf„żoiie, rów nież, Litanię do Naj. P. 
Marji i do wszystkich SS. Siedm Psalmów 
pokutnych i wiele innych bardzo budujących 
modlitw zawiera w sobu , także Naukę o od­
pustach i jabilieus?n. Objętośń tej książki 5 
stkuszów iru k u  w 8 ce — Cena tej książe­
czki 20 cnt. Także są  książki do nabycia 
pod tytułem „B óg n - J  w s; y s tk o “, w któ­
rych Bię zawiera nabożeństwo do Najśw. 
Serca Jezusow eg", Modlitwy do Pana Jezu­
sa, Święta droga krzyżowa Jezu ja  Chrystu­
sa i wicie innyc' modlitw ; stronnic 448 w 
Sce, cena 50 e ti JCtoby sobie życzył Da być, 
są  w drukarni Zakłada 'n a r ó d ,  ‘ im ie n ia  
O sso liń sk ic h  u  n(nkFadcv ty c h  k s ią ż e ­
c z e k  A le k sa n d ra  Y o g la  j a k o te ż  w k s ię ­
g a rn ia c h  w e  L w o w ie . 489 1 - 1

\ o w j  sk ład
ZIG&REÓW i  ZEGARÓW

pod firm ą:

A R M A T Y S  i  M O E R L

f t
U
14

do 10  z łr .
-  I 5 -.  2 2  *

15
19
20 
17

25
28
27
44
40

przy ulicy Halickiej pod 1.2 4 gdzie dawniej 
był Bi nifaey Stiller.

Srebrne cylindry o 4 kam. od -  
z złot. br eg. do odskak. 
z 2  k pert. w 4 13 kam.

Srebrne At kry ł, brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy 
aryw ka złocona . .
w środku przy k. srebr. . 
srtjb. facon Agles . . .
kryte ireb . brzeg. zlot.

Reurinioiry bez kluczyk.
Złote cylindry damskie *  

środka przyk. ztne. . .
w śro d o j przy k. poi. z Em.
n n n *101“ 1

Em alią i bez Emali 
Kryte :u  2 stro n y  w środku 

p rzy k . złot. ~ Em i bez 
Złote A nkry damskie kryte 

w 15 kamieniach 
Złote Ankry mązkie otw arte 

w śroku przyk złoo. 
otw . w śrudku przyk. zł.

w 15 I Rm...................
k ry te  w 15 kam. . .

Remontoir bez k.ucz

25 45
28

30 „ 60

42 „105

64 „2J7

38

44
54

►125

, 9u „ 
,250 „
, ‘228 „

Za w u.ystkie wyźwymienione zegarki 
daje się jak  najrzetelniejsza gwarancja ro ­
czna. Oraz przyjmują się wszelkie r e p e r a ­
c je ,  które tylk t sztuki zegarm strzow sliej 
dt tyczyć mogą.

Znajduje się skład segarków z fabryki l a te k  P h ii ip p e  e t C o m p , w Genewie i
do tegze przy maje wszelkie obstalunki. 

Je s t także wielilelk i wybór zegarów piryz- 
kicn pod kloszami, wa hadłowych (Peudal) 
toaleto*ycb i budzików znsjno^Bzemi ur«ą- 
dzeuiaaii. Oraz znajdują s ę łańcueby złote, 
srebrne damskie i mązkie w najświętszych 
modelach. 488 1—16

£B p'‘ W sseikie zamiejscowe obataiunkl 
załatw iają się jak  najspieszniej.

Suk dla Śpiewaków.
(K iln stlersa ft).

□o t ten pr»ez lekarzy aprobowany, w 
kołach wszystkich śpiewaków a osobliwie 
o. k. teatru  nadworneg > w W iedniu tak  
jest łubiany, iż nie potrzebuje dalszych za­
chwalać. Je s t to  niezawodny środek prze- 
o i« k a ta r o m , j.a lle  rm l rn iu  c h r y p c e ,  
b o la  s z y i, k o k lu s z o w i i t. d.

Główny skład t e g . soku dla L w o w a  
w  a n te c e  Z „ii. R U k E H ,

Oen.. fliszeczk i 70 centów. — Za opa 
EOwanio 2u cnt.
ca apteka^wyoorny środek toaletow y pole-

Glycerynowy ocet.
Flaszeczka p0  i 
nie 2 0  cnt. 20  cent.; 

237
ze op, kowa-

6 - 6

TVTiżej podpisany tta  Znszczy t nwitdomid
i*Szanow ną rublicząoM , iż przysposobił
znaczny »«R»» męzkiefo w naj«$
wszym gaAeie..K „f^ fiH SL fc •ni jału, ręcząc

70

az do

do

5 
4 

12
6 
8

50

Szano.

za trwałość roboty j i k a c i  d S ^ r m f;
C e n y  z i i iz 0 " 6 ^ / 1̂ :  » r. et,

Buciki z arg ielakieg0  • . b
B udki lakierowane 8^ on . ® • . s

.  okładane cielęcs skórką 6
 ̂ „ cM ęi ą skórką cienklc 5

.  g ładt ie cielęce .
„ kozło* e . . .

Baty jucntowi oa 8  złr.
„ cielęce cienkie 
„ „ grube od 7

Przy te j sposobności d z i ^ - . . 
wnej Publiczności za łaskawe w zględy, 
gorliw ą pracą blink 30 lat w nfczdh . nie 
dałem się wyprzedzić _ łodszej generacji w 
swoim zawodzie.— Usiłowaniem mojem było 
zawsze starać się o dobry m iterjał i d ,;- 
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem bodzie na ogólne zadów  1 nie Szano­
wnej Publiczności zsłużyć. 212 10—12 

S k ła d  o b a w ia  w  h o te lu  E u r o p e j ­
sk im  w e  L w o w ie .

W ojciech D udziński,
m ajster szewski.

Nr. 2ol7.
O głoszenie.

M agistrat k. m i.sta Lwowc podaje ni- 
ninieirsom d_ ogólnej wiadomości, że celem 
sprzedania m terjału drewnianego budynku, 
tak  zwanej stajni rosyjskiej za Czerwonym
i;ias itorem, dnia 2 ). mają 1865 przed połu­
dniem do 12. godziny, publiczna licytacja
ofertow a w biurze budow niczem  przeprowa. 
dzoDą będzie.

Ceta fiskalna ustanawia się na 1 .0 0 0  
złr. w &,

Odęć mający nabycia m sterjału tej s ta j­
ni. winni są w teiminie oznaczonym opie- 
ozętowarą ofertę z załączeniem 1 0 %  wadjum 
najdalej dc godziny 12  w południe do rąk  
komisji wnieść. Później wniesione oferty nie 
będą uwzględnione.

Każdemu w chęci licytowania przysłużą 
prawo, warunki licytacji przed terminem w 
b"órze budowniczem przeglądnąć.

Lwów dnia 8 . maja 1565. 437 1—3

D nia 31. maja 1865
ciągnienie

PaństwoT&j pożyczki loteryjnej

Wielkiego Is .JM ń skkgo  
14 mil. guldenów.

S p rz e d a ż  lo s ó w  j e „ t  w sz ę d z ie  p ra w n ie  
p jz w o lo n ą .

Rocznie bywa 4 ciągnień, to  je s t 31. 
m a ja ,  31. s ie rp n ia ,  90. l is to p a d a  i 28. 
lu te g o , w których następujące \rygr nr 
rozLfrzyguięte być taujzą • 2  j  c 40 .000 . 2  
p o  -O.OOu. 3  po  4 .0 0 0 , 10  j o  2 .0 0 0 , 44
p o  1 .000 10 po  250, 080  p o  70, 5 0 0  p o
gT —60. 5420 po  49  z ł r .

W y g ra n e  w y p ła c o n e  b ę d ą  s re b rw n .
Jeden los na powyższe 4 ciągnienia 

kosztuje 5 złr., 6  losói. na powyższe 4 c ią­
gnienia kosztuje 25 słr. jeden los n ciągnie­
nie 31. maja kosztuje 2 złr. n  441 4 —6 

Ł .skewe zlecenia za przesłaniem go­
tówki będą punktualnie zykonaje. Plany 
gier i listy jij gnieó bazpła tiie . Proszę się 
w prost udać pud adresem

Jiean Schrńnpf,
Gro jhandlungshaua iu Frankfurt rm  Main.

fódomośc dla lekarzy. 
Dra ^ o r g e i

fS irop jd u i
b I F O R O E T

81! j  , ■ ,
używa się z najpo- 
myfiaiejszym skut­
kiem przeciw k a ­
sz lo m  , u p o rrzy - 
w y tń , Irattłrom , ko- 

n o n o . ... k lu s z o w l, n e iw o  
■aej t r y te .J I  n a c z y ń  p la c o w y c h  l " s z r l-  
k im  c ie rp ie n io m  p ie r s ią  w y u -  Lekarze 
paryzcy zawrze z pomyślnym skutkiem go 
przepi Bują. Łyżeczka od kawy jeBi dostate­
czną. I  oktan można w' P a rj żr u Dr. dnable,
rue Vivienne, 36; w Krakowie n p. Bi unoua
ń :, > aBkiego, w W arszawie w składzie ma- 
terjałów aptecznych p. G alla, we Lwowie n
p. Z R o g e ra . “  26 6 —?

Cena fLszhi 1 złr. 60 cn t., z op ik.owa 
niem 2 złr. w.

U d o ś k o p a h n a

S Z C Z O T E G Z IA  do Z Ę B Ó W
Dra L A IT R E N T IU S w P aryżu  

z w a n a  E l e k t r y c z n a .
Szczoteczki te zastę­

pu ą wszelkie substancje 
alkaliczne i g ryzące; użD  
w a, o się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich e ią-. 
głe i stałe przywi.ica moc 
i nowe życie zębom. W 
przeciągu trzech dni spę­
dzają najgrubszy osad ja  

zębach, kióre odzyskują birłość i świetną 
emalie jakie miały w dwudziesta latach ży­
cia. K o rd jo l D ra  L ali, c a tlu s  uzupełnia 
działsm e tych szczoteczek i używa się w 
wypadkach próchnienia zębów i ełabuści 
dziąseł.
_  Sprzedają się we Lwowie u ZłfGlMUN- 
T A  K U K E R A  apt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
wi ku g o  w W arsza' ie, w aptekach Pp. Chio- 
ścickiego w Wilnie i Brun-ma Miezyńskicgo 
w K r  kowie. 2 2  2—0

Cena 2 złr. 60 centów, z opakowaniem 
2  zfi 80 centów.

I M ip p  Haasi 4  Sohnr
w  W i e d n i u ,  P e s z c i e ,  P r a d z e ,  G r a c u  i .  M e d i o l a n i e

zw racają  uw agę na  stwój najnow szy  cennik  k ió ry  w sku tek  spadnięcia e tn  p łodów  su row ych , 
440 iż—2 jak o te ż  liizkicgo aż ja  s re b ra  ja k  najtan ie j j est zf sfaw jony.

Z a k ł a d  
R I  H A l U l  W O D A
z przybad' wanemi p, rojami, wygodami po- 
tizebiem i i * własnym domowym wiktem 
poiączony ? gimnastyką , jest w K ia ie lce  
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej) dla 
przybywających chorych ziuią i latem  u- 

t r a r ty .
„Fęanciszek M edwęj, 

374 4—? ""  d^ rektor zakładu ____

d o k t o r  m e d y c y n y

Karwcii
łeezy słabości wewnętrzne, jako  też z zanie­
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady­

kalnie, w stosownie krótkim czasie. 
Oruynacja domowa od 2 do 4. godziny, 

pod J. 208% w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Ezbrygickiej 456 2—30

D la  u b o g ich  b e z p ła tn ie  z  u d z ie le ­
n iem  le k a r s tw  p o tr z e b n y c h , u d z ie la  o 
r a z  rady n a  w e z w a n ia  lis to w n e  i p rz e -  
s e la  ż ą d a ją c y m  le k a r s tw a .

Das von der Redaction der L o tte r ic - Z e i -  
tu iig  herausgegebene

L o t t o - D i a g f a m m
wird allen Lotto-Freucdeu oestens angera- 
tUea. — D -sseioe gruodet sioh uf die em- 
zige mit Vortheil i ugsoglicao Seite der klei- 
nen L o tte rie , und ist n ;r datuit zu em elen- 
de Erfoig u u iib e r t r e łr i ic h  s ic lie r . ■- 
Preis sammt Zusrndun5  p r Post 3 fl 60 t r .

ohne n . . . 5 ,  — —
zu beziehen durch dir
A c l m i n i s t r a t i o n  d e t  L o t t e r i e - Z e i -  
t u n g  W i e n  I l l a r i a h i l f  W a l l p a s s c

4 4 4  5 - 6  JVr. 19.

świtży trans-Podyisaoy otrzymał znowu 
port. nasion;

A n g i e l s k i e g o  R c i g r . t s u  
korzec po 15 złr.

F rancnzkiego ,, 
korzec po 12 ztr.

Niemniej ,-o L a  podpisany nra ona w y­
mienione w rozesłanym katalogu . a miano­
wicie; B u ra k i p a s te w n e  I ć w ik ło w e , In­
t e r n ę  f r a n c u z lr ą ,  n a s ie n ie  d r z e w  le - 
«ny c h , T n rn ip s  i t .  d . 418 7—14_

K a ro lN e n n ia n ii,
przy placu Mariackim pod 1. 36t.

Ś Z P R Y G O W A N IF r
r Z  R O Ś L I N Y  MATIKO,
PP. GRIM AULT etG'.e ap tem rzyw  PARYŻU

No.ry środek lekarski przy g< to—any z 
liści peruwiańskiego drzo»a zwanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun­
ku rz e ż ą c z k o tn  i b le n o ra g lo m  n a w e t a- 
por< zy ym  i z a s ta rz a ły m . Użycie tego 
lekarstw a ' nie pozostawia nigdy po sobie 
z w ężen ia  k a n a łu  an! n a b rz m ie n ia  k i­
sz e k . Od chwili wynalezieniu tego  środka 
wielu lekarzy paryskich uznali go za najle­
pszy i wprowadzili «* ogólne użyoie. S z p ry -  
cow a n :e, które nie sprawia i  Jnepo dole­
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. P ig m k i 
z\ ś bierze się zwykłe przeciw słabościom za- 
dawnionym i chrcmoumym, którym ani uży­
ciem kubeby, ani kopaiwo, ani szpryco w,a 
niem przygotowanym z pierwiastkó s meti 
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie nżyeie o- 
bódwu tych środków daiała na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i szybko.

Cena 2 zlr., za opakowanie ;ł0  cnt.
Dostać można we Lwowie w aęteci 

ZYG M U NTA  R L K E R A . 13 1 4 -2 1

Płócienny i Biaw atny Handel
BBMaW B  1 BBfiiWMHP* wzimuł-auiii i i 'ws-uęyjj-...; ̂ gąfaBiiBEBe- uuy u.

poleca św ieży transport

płócien: bielizny stolon^
rówr.iez w szelkie 436

do tego handlu należące towary
pu nadzw yczaj nizkich cenach.

— -~.̂ VI- I n im., . MM— —

Pod złotym Lwem

WPOI
W szelkiego rodzaju krajowe i zagraniczne

MIHIRilll
yw ieżo napełn ione,

są przez caie lato do nabycia
w  h a n d lu  $95

K a r o l i , )  s f h u b u t a a  w e  L w o w i e
Przy ulicy K rakow sk iąj, pod liczbą 150.

4-6

Maryny do szycia
Z  najsłynniejszy^!, f*bryk amerykańskich

do użytkn domowegw, kra wie*
, ckiego i  sz e w sk ie g o ,

r § do nabycia w h^ndln płócien

STANISŁAW A BUSZAKA
we L w ow ie.

W yrażona ńrma naucza szycia maszyną bezpłatnie, a  p o rę c z a  za dokładne działanie 
mas^/Dy p rz e z  l« t p ię ć . 460 2— 10

Poleca też do maszyn potrzebne igły, nici, bawełnę i jedwabie po cenib najmierniejszej.

Taniej niż każdy inny. - o

k s
Podpisany m i zaszczyt niniejs^em P . T. szanowną Publiczność zawiadomić i iż 
właśnie powrócił z swej podróży z B arns, W ieutia i z zagrrnicy, gdzie zaaupił 
wielką partję towarói po cen.ich f a b r y c z n y c h  zniżonych, przeto takowe tutaj po 

zadziwiająco tanich cenach spizedawnć może. ''

Ceny zdum iew aj.\co liizkie.
I para spedeó z materjf wełniąnnej 
Całe ubrania 1 .

po 7łr. 5, 6 , 7. f ,  9. 10.
. 15, 16. lo , 2 0 , 24, 26 do 40, 

S„rdnty g„’.onowe . . . . , „ 16 do 35.
Suknio wierzchnie nie przeaiąaaine a m atusu . „ 20, 22, 25, 28, 30.
Żakety mołirowaae . . . ,  „ 13, 1 6 , 18, 20 do 24,
8 n k n ie  dam eh ie , m u n ty lk i, b e d u in k i .

p a lc io ty , zu rz iN u i . '  - po złr. 8 , 10, 12, 14, 16,18,20,22,2* do 40. 
M a n ty le  je d w a b n e  i a k s a m itn e  . po s łr. 2 2  d„  00

N iem nie j p o z o s ta łe  su k n ie  g o to w e  z im o w e , b ęd ą  n iż e j Łen  s p rz e  1 n c . 
Zamówienia ws^ęl^iegc rodzaju Dędą rychło i najtaniej załatwiane.

424 5 - 1 0
I S. F riedm ann ,

p zy placu Halii.'kim pod I. 1% na przeciwko kawi&.oi p. J  Mullera

J ol Teigischer i Teider
polecają P . T . Szanownej Publiczuośoi swój

w i e l k i  s k ła d  f a o r y c z n y ,
rożnego rodzaja k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  45 5  3 __^

a p e l u s s f i ó w  s ł  o  m  i  a  u y  c t
n a jn o w s z e g o  fa so n u , hurtem i pojedyńczp po najumiark iwauszyeh cenech.

Aby zjednnć sobie zaufanie .Szanowupj Publiczności i n»dal Łachotać, będzie ich uaj- 
usiliiejszfm  staraniem  przez uczciwe postej.uwi.iiie wszelkim wymaganiem cdpewiedzioć- 

<’cn a  k a p e lu s z y  s ło m ia n y c li o<l 5 0  c n t  no 8  z l r .  w . a.
S k ła d  w;e L w o w ie  w  R y n k u  po d  I. 159 w  k am ien icy  p . A. L u n d y .

K

10.000 s z t u k  n o w y c h  k C o z n l m ę i k i c h  i  d a m s k ic h

n ie p r a n j  c ii, z n a jp ię k n ie js z e g o  p łó tn a ,  m u s z ą  j a k  n a j ­
sp ie s z n ie j  b y ć  w y p rz e d a n e .  — -------

Za p ołow ę ceny
B łs izu ie  irp uktc i Afm sk fc !

| 8  t  „ z  płótna run hurgskiegc ele kroju „ » 4 -50  „ „ 2 .6 (.
m l  „ z  płótna belfasterskiego, ,1 najlepaz. g a t „ » 7 fO „ B 3 .7 5

1 1 p rra  kalesonów z płótna . " ...........................  « - .  „ 1 2 0
l l  r rum burgskie^o. . „ » st-75 „ „ 1.50
ra 1 prześcieradło bez szwu 2  łokcie szer ikie . —, „ " 4 -— » .  2.50

6  sztuk ręczników z płótna ............................  n ,  4.50 Bł“ ^  3 . -
| |  fi chustek ao  nosa z najlepsz. płótna rumb. „ - $ • -  » .  1-75
B e  - • " » irlands. „ „ 4.50 „ „ 2.50
■  b * * ” 2 batystu lyonskiefljo „ n 6.50 „ .  3.

3  K o s z u l e  damskie z najnowszem. i najgustowniejszcmi haftami 
H podług wzoru paryzkiego sprzedają się wszędzie po 6, 8 i 

12 złr. tylko po 3.50. 4  5 złr.
1  • •  K a is . k iin ig l . 1 n d e sb e fu g tc  1

‘ p  L e i n e n w a a r e n - F a b r i k s n i e d e r l a ^ e  
1  “S  *n ^er DecP0łdstadt, Taborstrasse Nr. 6 und 8 1 

1  ^  „ ż n i n  W E I S  S E N  R O S S 44 in  W i e m .  i
r/ 1  0  z piow incji za przesłaniem  g-.-tówki proszę p rz e = e ł» e  w  języ k u  1 

I  Ł i l c O o l l l d  j nieuiieekim . 8—3

Po zniżonych cenach
tow ary  płócienne i b aw ełn ian a  ^  bandln płócien

P .  H O I N K E S A
w R ynku pod 1 173 obok księgarn i pana K arola W ilda.

I

Szczególnie korzystne kupno wiosem-- »p°w°( ^wało mur wbzystkie towary płócien- 
he i bawełniane po znacznie zniżófaych oen» sh sprzeaawac.

Handel ten je s t w wszystk.e fumburj skich i holenderakich w ib , bie­
lizny stołowej, chustek, ręczników i świeżego * 'robu dostatecznie zaopatrzony.

TM p to tn o  c z y s te , n le» ‘a ł  , n e i b e z  sk a z y  g w a ra n tu ję .  

Zamówienia zamiejscowe uskuteoznlają 8ję z ntjWiększs starannością.

377 3 - 3
F. Hoinkes.

tre  Lwowie, w R y ik u  pod 1. 173.

W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W  Śm oehowski. C ł̂óTrny współpracownik: Jan Dobrzańsk’ Odpowiedzialny redaktor; Antoni Orzechówek’ Druk K ornela Pilleri.
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186?,. D O M T E K 111. G A M  K A W O W E J .
lorespondeicje Gazety Narodowej.

W iedeń 13. maja.
( r t) Czytelnicy przypomną sobie rozprawy 

w Izbie niższej o poborze podatków od kolei 
żelaznych. Od wszystkich kolei podatek docho­
dowy, zarobkowy i t. d. pobierają w Wiednia. 
W skutek tego poborn przypadają i arcyksię- 
stwu Niższej Austrji od tych podatków kolejo­
wych wszystkie dodatki, tak na potrzeby krają 
koronnego w ogóle, jak  i na indemaizacje za 
zniesioną pańszczyznę. Gdy więc w innych kra­
jach koronnych sam dodatek na indemnizaeję 
Wynosi około 50 procentu, Nizsza Austrja opła­
ca jedynie 16 procentu. Tak samo i dodatek 
gminny wszystkie koleje opłacają we Wiedniu. 
Stolica więc Austrji pobiera na swe wydatki 
gminne do 800.000 złr. z kolei żelaznych gali­
cyjskich, węgierskich, czeskich i t. d. W Izbie 
niższej minister stanu wyraźnie przy rozprawach 
oświadczył, iż ani Niższa Austrja, ani Wiedeń 
nie m ają najmniejszego prawa do pobierania 
tych d o d atk ó w , że to jest nadużycie. Lecz — do­
dał — trzeba uwzględnić fakta dokonane. Wiedeń 
i Niższa Austrja straciłyby bardzo wiele. Więc 
rząd wnosi rodzaj kompromisu. Połowa tych do­
datków niech pozostanie przy Wiedniu i Niż­
n e j Austrji, draga zaś połowa niech przypadnie 
krajom Koronnym i gminom, przez które kolej 
przechodzi. W Izbie niższej tylko postowie wie 
deńscy bronili Btatn quo, a i to nieszczerze, tyl­
ko dla pozoru raczej żądali, aby wmoseK od- 
fzucić. A gdy wydział kolejowy poszedł dalej, 
i wnosił w Izbie, aby tylko '/, część tych do­
datków kolejowych pozostawić Wiedniowi i Niż­
n e j Austrji, wtedy nawet posłowie wiedeńscy 
przystawali na pierwotny wniosek ministerstwa. 
Izba z wyjątkiem posłów wiedeńskich i Niższej 
Anstrji, poszła za wnioBkiem wydziału kolejowe­
go. Nawet ministerjnm przyjmowało ten wnio­
sek, wszedłszy z wydziałem dotyczącym, chcą­
cym z początku wszystko odebrać Wiedniowi, 
W rodzaj kompromisu. Tylko przez wzgląd na 
ten kompromis większość Izby odstąpiła od za- 
Nai&rn, odjęcia zupełnego Wiedniowi tych do 
datków, najniesprawiedliwiej pobieranych

Nawet na myśl nie przyszłe nikomu, aby 
uchwała Izby niższej odrzuconą być mogła w 
Izbie wyżązęj, gdzie już w przeszłym icku tę 
Sprawę podniesiono i wzywano ministerstwo do 
U c z y n ie n ia  wniosku. Ą jeszcze mniej spodzie­
wać się .można było, aby głównym motorem 
togo odrzucenia był Polak, książę Karol Jabło­
nowski- Najusilniej stawał on w obronie Wie­
d n ia  i Niższej Anstrji. Ks. Karol Jabłonowski 
domagał się przejścia do porządku dziennego, 
to jeat^ odrzucenia tak wniosku komisii Izby 
Wyższej jak  i uehwał-y Izby  niższej. Wiedeń 
Więc, jak  i Niższa Austrja będą wyłącznie eią- 
SUąć korzyści podatkowe ze wszystkich kolei 
NUstrjackicb.

Pociesznie Neuc fr. Presse dala się zmisty- 
fikować. Doniosła ona że cesarz ułaskawił dr. 
p r. Smolkę, skazanego za przestępstwo praso 
We na jeden miesiąc aresztu. Wiadomo wszyst­
kim iż dr. Smolka żadnego nigdy nie miał pro­
cesu prasowego, więc i skazanym i ułaskawio­
nym być nie mógł. Może to przemiana osób. 
Dr. Pr. Szuselka był na miesiąc aresztu skaza­
ny i może to iego ułaskawiono,

, o., K, lir fl - .

Aby i w anstrjackich Włoszech, gdzie Dan­
te dłuższy czas przemieszkiwał, nie minęła 500 
letnia rocznica jego urodzin bez ś la a n , cesarz 
ustanowił stypendjum rocznych 500 złr. przy 
uniwersytecie w Padwie dla poświęcających się 
literaturze włoskiej, a mianowicie pracujących 
nad podniesieniem zasług Dantego.
+- W ministerjnm stanu uchwalono poznosić 
wszystkie fakultcta chirurgiczne w Austrji. A 
wiec i lwowski będzie zniesiony. Natomiast 
zaprowadzone będa, gdzie tego potrzeba się o- 
każe fakultety medyczne. Od kiedy to nastąpi 
nie orzeczono jeszcze. Zaaje się, że w nastę­
pnym roku już nie będą więcej przyjmować 
uczniów chirurgicznych* do kursu pierwszego, 
a teraźniejszym uczniom dozwolą ukończyć 
studja chirurgiczne.

Bolonia d. 10. maja.
W Turynie zawiązała się komisja wetera­

nów, mająca na celu' rozdawanie medalów ho­
norowych wszystkim tym mężom, którzy w o- 
statnich latach walki o niepodległość, przyczy­
nili się bohaterstwem do sławy sztandaru wło­
skiego. Na dniu 7. bm. miała komisja owa po­
słuchanie u króla, a wręczając mu medal rze­
kła doń temi słowy : „SKładamy ten medal pierw­
szemu bohaterowi i pierwszemu żołnierzowi nie­
podległości naszej.“ Król b«rdzo był uszczęśli­
wionym, bo krew żołnierska gra w nim bez u- 
stanku. Po kilku tygodniach zamyśla udać się 
Wiktor Emanuel na Południe dla przeglądnięcia 
okolic neapolitańskich.

Minister Sella chcąc popiawić smutny stan 
skarbu, pomiędzy innemi zmianami, podwyższył 
opłatę od hstów, lecz tylko w obrębie kraju, i 
cenę tytoniu. Środek pierwszy nie przyniósł wiel­
kich korzyści, a co się tyczy drugiego, to za­
miast więcej, skarb jeszcze mniej otrzymał. W 
marcu i kwietniu sprzedano o 300.000 fr. mniej 
tytoniu. Nie wypływa to jednak z tej ofcoli - 
czności, żeby obecnie mniej palouo, lecz z po­
wodu nieskończonej ilości przemytników, którzy 
namnożyli się na pograniczu Szwajcarji, zkąd 
przynoszą lepszy i tańszy tytoń. Przed kilkoma 
dniami udało się oddziałowi wojska rozpędzić 
bandę tych ichmościów koło Como. Banda była 
liczną, bo składająca się z pięćdziesięciu. Sie­
dmiu przytrzymano, reszta uszła wraz z zaka 
zanym towarem. Jezli ten stan dłużej potrwa, 
tytoń będzie musiał być jeszcze tańszym, niżli 
był przedtem.

j Z urzędowej gazety wojskowej posyłam 
wam spis pancernych statków włoskich. Ilość 
ich świadczy, że wojenna marynarka powiększa 
się tn znacznie. Oto ich spis:

4 fregat pierwszorzędnych : „Re d’ Italia,“„łte 
di Portogallo," „Roma,“ „Venezia“ pierwsze 
dwie o sile 800, następne o sile 900 koni. Na 
pokładzie każdej z osobna 36 dział i 550 ludzi —
7 fregat drugorzędnych: „Ankona,“ „Regina,“ 
„Maria Pia“, „CasteIfidardo“, „St. Martino", „Prin- 
cipe Cariguano“, „Messina", „Conte Verde;“ 
pierwsze 4 o sile 700 koni, 26 dział i 484 ludzi, 
następne 3 o sile 600 koni, 22 dział i 356 lu­
dzi. — 2 korwety pierwszorzędne „Terribilc" i 
„Formidabile", siła każdej 4Ó0 koni, 2 działa, i 
ludzi 356; 1 drngorzęd. „Affondatore" o sile 700 
koni, 2 działa i 290 ludzi. — Dwie kanonierki: 
„Varese“ i „Palestro,“ każda o sile 500 koni 4

G l o s y  z k r a j u .
( 0  Towarzystwie muzycznem Iwowskiem).
Nie jedno z miast najmuzykalniejszycb w 

Europie mogłoby nam pozazdrościć takiego ar­
tysty, jakiego lwowskie Towarzystwo muzyczne 
Posiada w osobie naszego ulubionego dyrekto­
ra artystycznego, pana Karola Mikulego. Mało 
miast polskich mamy, w którychby zamiłowa­
nie do muzyki tak dalece było rozpowszeebnio- 
*jem jak  we Lwowie, w którychby pomiędzy 
dyletantami obojga p łc i, tyle było talentów 
^yższyph, usposobień prawdziwie artystycznych. 
Jest więc materjał bardzo cenny, jest mistrz, 
Niezrównany w tem wszystkiem, co jest praw- 
dżiwem zadaniem dyrektora muzyki. Czy je ­
dnak sumiennie powiedzie,; możemy, że Tow. 
Muzyczne lwowskie kwitnie pod jakimkolwiek 
^fcględem ? Trudno. Nictylko że nie kwitnie ale
° t Wiele sk rom nie jszych  wymagań nie zadowal-
Nia, powiedzmy bez ogródki, ono chroma. Gdzież 
Więc leży pr2yczyna tą] Ułomności ?

Ktokolwiek słyszał, choćby raz Mikulego, 
Srająeego jakikolwiek ntwor, bądz z towarzy­
szeniem orkiestry, bądź inny; ktokolwiek sły­
szał wykonywana pod jego dyrekcją jak ą  kom­
pozycję orkiestrową lub chóralną; ktokolwiek 
Nareszcie miał sposobność podziwiać jego głę- 
Nyką znajomość wszystkich najskrytszych taj­
ników sztuki, jego (nie przesadzam) anielską 
c,«rpliwość przy próbach i Iekejach, kto umie 
Nceniń jego artystyczny, bo bezinteresowny, za- 
Pał we wgzystkich tych czynnościach; ten zgo- 
j 2ł się z nami w twierdzeniu : że dyrektor ar­
tystyczny Tow. mnzycznego lwowskiego stoi 
r,®2 zarzutu, że on jest sercem Towarzystwa. 
Gdzież więc, powtarzam przyczyna złego?
boa ? aslaniając się z góry przeciw wszelkim 
Podejrzeniom o niechęć lub coś podobnego ku 
Pojedynczym osobom, słowem o złą wolę, w gorą- 

to pragnieniu naprawy złego wypowiedzieć 
he : PrzK zyną ułomności Towarz. rnnzycz- 
. g° Iwowsk. jest brak harmonii między człon- 

nu a głową czyli dyrekcją Towarzystwa nie- 
j ^ t y o z n ą ,  administracyjną czy finansową, czy 
tew Ją- tam ZWać chcemy. Chcąc być jaśniej- 
*ym i dobrze zrozumianym, radbym się wytłu­

maczył, jakiem — wedle mego zdania, winno 
być dobre kierownictwo Towarz. muzycznego.

Po dobrej dyrekcji nieartystycznej, a więc 
właściwie mówiąc po dobrym z a r z ą d z i e  T. 
muzycznego wymagamy, nie koniecznie wiado­
mości artystycznych, bo to jest rzeczą dyrekto 
ra artystycznego, wjmagamy jednak szczerego 
interesowania s ię , gorącego zamiłowania dla 
sztuki, a więc i szczerego, niekłamanego sza­
cunku dla artystów; wymagamy aby potrafił 
wobec i względem członków Towarz., bądź a r­
tystów, bądź dyletantów, uczynić niewidzialne- 
mi wszelkie różnice stanowiska społecznego Inb 
majątkowugo ; aby swoją dobrą chęć dla To­
warzystwa zdolen był przelać na członków i, 
dobrym świecąc przykładem , nie wahał się 
uczynić krok naprzód, nie lękał się ini­
cjatywy w zespoleniu wszystkich sił ku coraz 
szerszemu rozwojowi czynności, a zatem życia 
Towarzystwa, aby potrafił utrzymać porządek 
w finansach, rygor w szkole, słowem ład w ca­
łym ustroju Towarzystwa.

Na pozór są to wymagania zbyt trudne, 
odstraszające. Ależ nigdzie nie jest powiedzia- 
nem że wszystkie te przymioty zarządu mają 
być ozdobą i własnością jednej osoby. Wszak 
Samych dyrektorów mamy (zawsze nie mówiąc 
tu o artystycznym) dwóch, t. j .  właściwy dyre­
ktor i jego zastępca, którzy niejako stauowią 
władzę prawodawczą, mającą obok siebie cały 
szereg ministrów w osobach członków wydziału.

Gdyby wiec eały ten skład zarządu Towa­
rzystwa miał jako przymiot niezbędny, wspólny, 
gorące zamiłowanie dla muzyki i prawdziwą 
chęć przyczynienia się do jej rozwoju, to zna­
lazłyby 8ię także niezawodnie podzielone mię­
dzy dyrekcję i członków wydziału wszystkie 
wyżwymięnione przymioty, które w ogniu oby­
watelskiej gorliwości, złałyby się w jedną har­
monijną całość.

Że dzisiejszy skład zarządu (nieartystycznej 
dyrekcji) T. M. tym wymaganiom nie całkiem 
odpowiada, tomu zaprzeczyć trudno. Zasiada 
tam niejeden obojętny, któremu jakakolwiek inna 
zabawa więcej zapewne przyjemności i zajęcia 
spraw ia, niżeli najpiękniejsza muzyka, który 
może lubi posłuchać m uzyki, ale nie lubi po- 
krzątać się około jej przyprowadzenia do sku­
tku.

Temu zimnu, od strony zarządu teraźniej-

u

działa i 250 ludzi. Nakoniec 2 baterje pływa­
jące : „Voragine“ i „Guerriera“, każda o sile 
150 koni, 12 dział i 210 ludzi.

P rzeg ląd  polityczny.
W dziennikach wiedeńskich znajdujemy 

szczegółowe sprawozdanie z 13go posiedzenia 
Izby panów d. 12. b. m., na którem jak  wia­
domo rozstrzygano o losie ustawy, dotyczącej 
wymiaru i ściągania podatkn dochodowego od 
przedsiębiorstw kolejowych, tej ważnej dla kra­
jów koronnych rzeczy. Komisja nie mogąc się 
w gronie swojem zgodzić, wystąpiła przed Izbą 
z dwoma wnioskami: z wnioskiem większości i 
mniejszości.

Większość komisji — sprawozdawcą był Pi- 
pitz — proponowała przyjęcie ustawy w takiej 
osnowie, jak  wyszła z Izby posłów, z tą jedy­
nie odmianą (odpowiednią wnioskowi rządowe­
mu), aby tak zwane praecipuum dla Wiednia, 
wynosiło nie V, łecz */, ogólnej sumy dodatków 
podatkowych, (na indemnizację i potrzeby k ra­
jowe), i aby ustawa ta miała moc obowiązują­
cą tylko do r. 1868.

Gdyby w ciągu tego czasu nie przyszła do 
skutku żadna ustawa w tym przedmiocie, naten­
czas z d. 1. stycznia 1869 ma wrócić teraźniej­
sza praktyka.

Mniejszość komisji (sprawozdawcą jej był 
Wickenbnrg), zważywszy, że nie ma dostate­
cznych motywów, aby zmieniać status quo, i że 
projekt zmiany połączony ze szkodą dla Au­
strji Niższej i miasta Wiednia, gdzie jest sie­
dziba towarzystw kolejowych — jest niesłu­
sznym ! wniosła: Wysoka Izba uchwali nie przy­
stać na projekt Izby posłów, ani na projekt rzą­
dowy, lecz przejść do porządku dziennego.

Do tych dwóch wniosków przybył trzeci; 
gdy bowiem w trakcie dyskusji hr. Antoni Au- 
ersperg oświadczył się za wnioskiem mniejszo­
ści, hr. Czernin zaś, tudzież ministrowie Plener 
i Lasser za wnioskiem większości, baron Lieh- 
tenfels broniąc tegoż ostatniego, ofiarował się 
się datami statystycznemi udowodnić, jaki wpływ 
mają dodatki komunalne i krajowe na intratę 
kolei żelaznych w rozmaitych krajach koron­
nych. Aż do nadejścia tych dat statystycznych 
żądał odroczenia rozpraw.

Był więc wniosek: przyjęcia, przejścia do 
porządku dziennego i odroczenia. Bardzo zaba­
wna scena zaszła przy głosowaniu nad tymi 
wnioskami. Glosowano wstając lub siedząc. Na- 
samprzód upadł wniosek Lichtenfelsa o odro­
czeniu (Vertagung), a przyjęto wniosek o przej­
ściu do porządku dziennego (Tagesordnung).

Książę W in  d is  eh g r a  e t z : Wszak to był 
wniosek JEksc. barona Lichtenfelsa. ( Gł o s y :  
Nie, to wniosek mniejszości). Natenczas nie zro­
zumiałem pytania. ,

P r e z y d u j ą c y :  Proszę wybaczyć, już po 
głosowaniu, a za w nioskiem  o odroczenie po 
wstała tylko mniejszość.

Ks. W i n d i s c h g r a c t z :  Lecz właśnie nie 
zrozumiano pytania (niespokój).

P r e z y d . :  Jeden glos byłby i tak nie roz­
strzygnął. Proszę zresztą, jeźli zachodzą wąt­
pliwości, pytać na przyszłość, przed a nie po-
głosowaniu.

szego wiejącemu, podobno przypisać należy, że 
z ppmiędzy wielu niepospolicie uzdolnionych i 
nksztaleonych amatorek i amatorów w naszem 
mieśfiie, nader mało widzimy takich,, którzy się 
dają częściej nakłonić do wzięcia udziału w 
wykonaniu jakiejś większej kompozycji, do da­
nia się słyszeć w grze Inb śpiewie popisowym. 
Z tąd pochodzi, że próby i przygotowania do 
popisów trwają nieskończenie długo, bo raz je ­
dni przychodzą a drugich nie ma, na drugi raz zno­
wu pierwsi nie przyszli a nowi się pojawiają z któ­
rymi rzecz od początku zaczynać trzeba, co znów 
pilniejszych nudź: i zniża u za czem idzie, 
że produkcje publiczne zwykle słabiej bywają 
obsadzone, gorzej wypadają, niżeli ostatnie pró­
by; z tąd dalej pochodzi, że koszta prób po- 
chłatoiają , często przewyższają dochody z pro- 
dukcyj; z tąd pochodzi, że z pomiędzy dość 
znacznej liczby uczniów i uczennic szkoły mu­
zycznej, po kilku latach istnienia T. M. takma- 
ła dopiero liczba daje się użyć w produkcjach 
zbiorowych, publicznych; ztąd pochodzi, że wie­
lu amatorów i amatorek — przełamawszy naj­
twardsze lody pierwszyeh wystąpień, rzadko 
już po raz drugi lub trzeci publicznie słyszeć 
się daje, zrażeni zwykle obojętnością, chłodem 
lub brakiem taktu w osobach, po których wręcz 
przeciwnych objawów spodziewać się miały p ra­
wo, na czem znów publiczność najhardziej Bzko- 
duje, a co ją  oziębia dla towarzystwa. Czy można 
bowiem Wziąść za złe komukolwiek, memającemn 
ani obowiązku, ani potrzeby dawania się słyszeć 
publicznie} że w skromności swej nie narzuca się 
z swoim talentem, ale czeka aż będzie zapro­
szony; że uproszony nie zabiera sam iniejaty 
wy w przeprowadzeniu potrzebnych przygoto­
wań, prób i t. p. uważając to za obowiązek tych 
co zaprosili, za obowiązek zarządu T. M., że 
przystępując do samego wywiązania się z przy­
jętej na siebie czynności, nie pragnie pochwał, 
oklasków itp. więcej rażących niżeli łechcących 
skromne ucho i oko dyletantki objawów, ale 
wymaga tych pewnych, nieokreślonych wzglę­
dów delikatności poza któremi przebija u ludzi 

towarzystwa, chęć osłodzenia tej dla 
osób delikatnego uczucia wielkiej ofiary, jaką 
czynią społeczeństwu, narażając się na krytykę 
wymagającej, bo płacącej publiczności. A ileż 
to razy stojąc jeszcze na podjum, można sły­
szeć więcej złośliwe niżeli dowcipne słówka, do-

Ks. F r a n c i s z e k  L i c b  t e n s t  ciu : 
Wielu panów nie zrozumiało.

P r e z y d . :  postawiłem pytanie jasno, a 
sprawozdanie stenograficzne pokaże, że pytałem 
jasno.

Hr. C z e r n i n .  Lecz w rzeczy samej wielu 
nie zrozumiało postawionego pytania (niespokój 
się wzmaga).

P r e z y d . :  Musiałbym apelować do Izby, 
ażali glosowanie ma być powtórzone.

Hr C l a m  Gal l as - .  Wiola panów nie zro­
zumiało kwestji, sądzę przeto, że należałoby 
poraź wtóry postawić pytanie do głosowania.

Książę J a b ł o n o w s k i  (który głosował zą 
wnioskiem mniejszości): Pan prezydujący sfor­
mułował całkiem jasno pytania do głosowauia.

Hr. Cz e r n i n :  Zdaje się, że jest nieporo* 
zumienie. j ■' ■ u” '“
—- Ks. W i n d i s c h g r a e t z :  Myślę, że właśnie 
pomieniano wniosek o odroczenie (Yertagnng) z 
wnioskiem o przejśeie do porządku dziennego 
(Uebergang auf Tagesordnung).

P r  e z . : Dia mego uniewinnienia musze wła­
śnie kazać odczytać ustęp odnośny z zapisków 
stenograficznych, i proszę pana dyrektora bióra 
stenograficznego, aby odezytał ten nstęp. (Dy­
rektor Conn odczytuje sprawozdanie); na pre­
zydium nie cięży więc żadna wina ; gdyby j e ­
dnak ktoś postawił wniosek o powtórzenie gło­
sowania, natenczas przedłożyłbym to pytanie 
wys. Izbie.

Hr. C l a m Ga l i  as  stawia wniosek o po­
wtórzenie głosowania, a Izba go przyjmuje.

Przy powtórnem głosowaniu wniosek Lich­
tenfelsa (o Vertagung) pozostaje znowu w mniej­
szości, poczem następuje głosowanie nad przej­
ściem do porządku dziennego (Tagesordnung); 
ponieważ głosowanie jest wątpliwe, przeto ks. 
Jabłonowski wnosi imienne głosowanie.

Radca legacyjny H o f f m a n n  czyta spis 
nazwisk, zaczynając: „Jego ces. Wysokość 
arcyksiążę Albrecht".

Areyks. A l b r e c h t :  Pardon, nad czem też 
właściwie odbywa się głosowanie? .

P r e z y d u j ą c y :  Nad wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego. Kto za nim, niechaj 
mówi „tak", kto przeciw „nie".

Głosowanie to poszło wreszcie bez prze 
szkody, a IzDa przyjęła wniosek o przejściu do 
porządku dziennego.

Za przejściem do porządku dziennego t. j. 
za pozostawieniem Wiednia i Niższej Austrji przy 
dodatkach od kolei żelaznych głosowali; kardy­
nał Rauscher, hr, AUban, ks. arcybiskup hr. At- 
tems, hr. Ferdynand Attems, hr. Auersperg, br. 
Baumgartner, hr. Clam Gallas, ks. Colloredo, br. 
Fausagna, hr. Haller, hr. Haugwitz, br. Hennet, 
hr. Hoyos, ks. Jabłonowski, hr. Kaunitz, hr. Lo- 
dron, hr. Mensdorff, Miklosich, Muncb-Belling 
hausen, ka. Paar, br. Popp, hr. Rechberg, br. 
Resti-Ferrari, br. Rucskefer, ks. Scbónburg, ks. 
Sebwarzenberg, ks. Stahremberg, hr. Tburu, br. 
Trauttmansdorff, hr. Wickenbnrg, hr. WrątisUw, 
br. Reyer.

Przeciw głosowali; Areyksiążęta: Albrcrht, 
Karol Ferdynand, Rainer, Henryk, dalej książę 
Auersperg, hr. Brandis, hr. Buquoy, hr. Czernin, 
hr. Gocss, Buperintendent Haase, br. Krauss, hr. 
Kuefsteiii, hr. Lichtenfels, ks. Franciszek Lieh- 
tenstein, metropolita Litwinowicz, ks. Lobko- 
witz, br. Mecsejsy, hr. Nadasdy, Pipitz, br. Ro-

latnjące tam % n s t”'osób, jak  w sali tak i w 
składzie Towarzystwa nie ostatnie miejsce zaj­
mujących. Czyż wszelka uprzejmość, wszelka 
słodycz, gotowość i poświęcenie artystycznego 
dyraktorą p. Miknlego, zdoła zastąpić ten brak 
u dyrekcji nieartystycznej, zdoła zatrzeć wra­
żenia jej lodowato gładkiego, niestety czasem 
nawet umiej gładkiego obejścia się, pzyż w ła­
śnie ta ofiarność Mikulego nie budzi owszem 
niechęci kn zarządowi T. M., że oddając się 

.wyłącznie tylko przyjemności słuchania, owo­
ców pracy p' M — skąpi i tej szczypty własnej 
pracy zwalając takową na i tak już nadmiar 
obarczonego.

W tem to obojętnem (najłagodniej wyraża­
jąc) zachowywania się zarządu z jednej strony, 
w zupełnym braku gorliwszego zajęcia się Bpra- 
wami T. M. w braku inicjatywy i dążenia na 
przód, ku lepszemu zużytkowaniu sił, które­
mi Towarzystwo dysponuje, w braku stosownych 
kroków do zjednania towarzystwu si) nowyeb, 
do rozszerzenia jego zakresu działania, do.głęb 
szego zakorzenienia się, a zatem i silniejszego 
wzrostu, w tem, sądzę, leży rdzeń niepowodzeń 
dotychczasowych towarzystw.

Czyjąż winą zresztą jest opóźnianie się w 
nieskończoność koncertów i wieczorków towa­
rzystwa, które pomimo, że ukrócono liczbę 
koncertów z sześciu na cztery, zawsze jeszcze 
z jednego roku na drugi się przeciągają; że 
programy nie zawsze bywają ścisłe dotrzymy 
wane ; że mija czas zimowy, adwent, post, do 
produkcyj podobnych najstosowniejszy, a zale 
dwo w maju i czerwcu, kiedy już cześć p ła c ą  
cych członków, n często i ^lelu wykonujących 
się porozjeżdżają, bywa publiczności to oddane, 
co sie w zimie należało ; że Album towarzy­
stwa wychodzi zawsze o rok prawie za późno, 
tak, że zawsze jeden rocznik jest w zaległości.

Gdy więc zbliża się termiu walnego zebra­
nia tow arzystw a muzycznego, uważałem za obo­
wiązek zwrócić Uwagę szan. członków tow arzy­
stwa na te niedostatki, aby się zawczasu zasta­
nowić, porozumieć m ogli co do środków za r a ­
dzenia złem u, o którego istnieniu — nie wątpię — 
każdy w  głębi duszy jest p rzekonąuy.
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maszkan, hi. Sehaaffgotsche, nr. Sternberg, ks. 
Windiscbgraetz.

A ustrja . W Tryeście zamyślała rada miejska 
wysłać do Florencji reprezentanta na uroczystość 
D antejską; rząd zabronił tego z powodu, że wszy­
stkim gminom austrjackim zabroniono uaziałn 
w uroczystościach florentyńskich. Bada miejska 
objawiwszy jednocześnie swój żal z tego powo­
du, musiała przejóć do porządku dziennego.

P ru sy . Półurzędowe pisma berlińskie głoszą, 
że rząd pruski zamyśla wnieść w sejmie projekt 
rządowy uregulowania wolności mowy w parla­
mencie. Wołają one, że życie parlamentarne 
swemi zbytkami samo siebie rujnuje, i rządu 
obowiązkiem jest, temu zapubiedz. Rząd Bis- 
marka — opiekun życia parlamentarnego. Fi 
sma niezawisłe drwią z tego projektu: gdyż 
rząd cbyba gwałtem taki projekt przeprowadzić 
zdoła.

Niemcy. Fleusburgski sąa miejski skazał sie­
dmiu mieszkańców księztw Zaelbiańskich na kilko- 
miesięczno więzienie forteczue i koszta kary za 
usiłowaniJ zdrady kraju, popełnione przez poda­
nie adresu do Cbsarza Napoleona o przywrócę 
nie nazad rządów duńskich. Napoleon miał się 
za nimi już wstawiać w Berlinie; słychać, że i 
rząd duński zainterweniuje za niini najpizod u 
komisarzów cywilnych dla księztw, a gdyby 
tam się nie udało, to u cesarza Napoleona.

Dnia 24. z. m. przyjmował prezydeat John­
son deputację z Stanów Południowych obywa­
teli, którzy pozoBtali wierni Unii. W odpowiedzi 
na ich przemowę rzekł prezydent: „Znosiliście 
podobne jnk i ja  cierpienia. Ale jakkolwiek by­
ły one wielkie, wzywają nas »wszem do kro- 
kow umiarkowanych, sprawiedliwych. Wiem, 
że łaskę winna ograniczać sprawiedliwość, nau­
czyłem się tego będąc gubernatorem w Tennes­
see ; ale i to wiem że już czas, aby naród poj­
mował, że zdrada nie zasadza się tylko na ró­
żnicy w zdaniach politycznych, w których po- 
prostu jedna partja ulega, a druga zwycięża. 
Zdrada jest zbrodnią największą, chociaż o tern 
naród zdaje się zapomniał od czasów Burra i 
Jeffersona. Oskarżono mię o zbytnią łagodność 
w dotychczasowem urzędowaniu, i dowiedziałem 
się, że łaska jest niesprawiedliwością. Pewien w 
zdradzie bardzo doświadczony człowiek twier­
dził nawet, że zdrada jest godną uszanowania, 
byle zdrajcy byli w dość wielkiej liczbie, i że 
zdrajca jako zdrajca staje się członkiem arysto­
kracji. Winitnem oświadczyć: zachowaj n«s 
Boże od takiej arystokracji! Nie poraź pierw­
szy oświadczam dzisiaj, że zdrajcy napiętno­
wani, ukarani i zubożeni być winni. Nietylko 
winni być ukarani, ale i dotyenczasowe ich 
stanowisko społeczne złamane. Każdy wierny 
unii i rządowi, winien za oritry, jakie nań zdra­
da nałożyła, być wynagrodzonym z kieszeni 
tycb, którzy są przyczyną cierpień kraju. Nie 
mówię tego w żółci i uamiętuem oburzeniu. Do­
dam Ladto, że tylko świadomych, inteligen­
tnych i mających wpływ zdrajców chcę widzieć 
ukarauycb z nieubłaganą surowością; dla mas, 
które tamci otumanili i uwiedli, zapanować win­
ny łagodność i przebaczenie. “

Ziemie polskie.
Zdawało się, że z ogłoszeniem wyroków 

przez berliński sąd stanu La drugą serję ro­
daków naszycb, oskarżonych o zbrodnię stanu, 
zakończy się postępowanie przeciwko mie­
szkańcem W ks. Poznańskiego i Prus zacho­
dnich rodu polskiego, którzy w popieraniu po­
wstania polskiego przeć,iwko Moskwie udział 
brali lub brać mieli. Świeże atoli wypadki 
zdają się pouczać nas, że sprawa dotąd w Pru­
sach nie jest całkiem ubitą, lubo powstanie w 
Królestwie polakiem już mniej więcej od roku 
przytłumione. Donosiliśmy o rewizjach odhy 
tycb temi dniami w Bydgoszczy, Chełmnie i 
innych miejsacb; dziś dowiadujemy się , że o- 
skarzeLi w pierwszej serji, jeżeli są oficerami w 
laudwerze, oddani będą pod sąd honorowy 
swej komendy wojskowej. I. tak, odebrał sk a- 
ztłuy na rok fortecy p J. Żórawski zapozew 
Podpisany przez prezesa sądu honorowego po 
znańskiego batalionu landwery, wzywając go 
na termin na dzień 20. b. m., naznaczony przed 
tymże sądem. Prezes sądu honorowego wyra­
ża w swym zapozwie na wstępie, że z rozpo­
rządzenia królewskiej komendy 1 batalionu po­
znańskiej landwery nr. 18 ma być przeciwko 
panu Zórawskiemn wytoczone śledztwo przed­
wstępne przed sądem honorowym z powodu 
działań dążących do wspomagania ostatniego 
powstania w Królestwie polakiem.

Mówiąc o skazanych z pierwszej serji 
rodakach naszych, dodamy, że wyroki za­
padłe na nich w dniu 23. grudnia r. z. stały 
Blę z wyjątkiem dwóch zzy  ̂trzech prawomocne. 
Jak wiadomo, skazano wtedy 27, z tych tylko 
dwóch czy trzech wniosę* o kasacją utrzyma­
ło, inni woleli kary im naznaczone przyjąć, jak  
się dalej prawować, W tem PrzypusZeżeuiu, iż­
by to niezawodnie nowy proces wywałj|}0ł nie­
tylko przeciwko skazanym, lecz także przeciw 
tym uwolnionym, na których król. p'oknratorja 
o karę wnosiła. Król. proknrflt°JJa ‘)0wie,n za­
powiedziała była również pierwiastkowo wnio­
sek o kasacją wyroku sądu stanu, utrzymując 
oskarżenie o zbrodnię stanu podług § ET 
karnego i dopiero później wniosek swój colnęia.

Skazanym wyznaczono było p o c z ą tk o w o  
do wyboru pięć fortec pruskich, w  któryeuby 
karę im naznaczoną odsiadywać mogli, mian0‘ 
wicie: Ehrenbreiteustein nad Renem, Magdeburg, 
Wisłouście (Weicbselmiinde), Grudziądz i Kłodz

(Glatz) na Szląsku. Dwie z tych fortec podo­
bno już dziś przepełnione więźniami. Dotąd 
ndało się na fortecę mniej więcej 14, inni mają 
urlopy do czerwca, lipca a nawet niektórzy do 
sierpnia. Sekwestracje zaprowadzone zniesiono 
już1 w znacznej części u nieskazauych, nawet 
już u niektórych skazanych. Koszta procesu 
dotąd nie są jeszcze obliczone. Wysokości ko­
sztów niejaką miaro da szczegół, że na dobrach 
pewnego skazanego obywatela kazał sąd 1.000 
tal. zabezpieczyć, znosząc zaprowadzoną mu 
sekwestracją.

K r o n i k a.
— Unia wczorajszego po południu o 4 godzinie w y­

buchł znowu o g ie ń  w  K o ło m y i i spam o się znowu 4 
domy.

N amiestnictwo w ystosowało odezwę do wszystkich 
konsystorzów , aby przez księży zbierano po kościułach 
składki na pogorzelców kołomyjskich.

Z  T a rn o p o la  12. maja. (W znowienie agitacyj na­
rodowościowych. Ks. K aczała.);Dnia i l .  bm. odbyło się 
w tu tejszy .a  kościele parafialnym obrz. sł. żałobne na­
bożeństw o za duszę sp. G rzegorza Jachim ow icza, byłego 
m etropolity ziemi halickiej. Chęć oddania czci nale­
żnej pamięci zm arłego,sprow adziła całe praw ie okoliczne 
duchowieństwo obrz. s ł ., i nahożeństw o odprawiono przy 
dość licznem zgrom adzeniu pobożnych. Pośród nabo­
żeństw a dw ie pochwaine słyszeliśm y mow y: pierwszy 
miał ksiądz proboszcz z Szelpan i dziekan Kaczała, d ru ­
gą  ksiądz proboszcz z K rasnego, IlanUewicz. Niepodo­
bna pow tórzyć to , cośmy słyszeli z ust księdza K aczały; 
powiemy tylko, że była przeciw  Polakom wymierzoną. 
Mowa ks. K aczały mimo zapowiedzi, iż barw y po lity ­
cznej mieć nie będzie, od początku do końca polityce 
w yłącznie pośw ięconą była , i m ogłaby służyć wybornie 
za wzór w szystkim  mowcon) m ityngów  Wielkiej B ry ­
tanii, gdyby im chodziło o rozjątrzenie um ysłów  i zw ię­
kszenie nienawiści wzajemnej trzech połączonych kró­
lestw . Nie w ątpim y przeto że władze w yższe ducho­
wne, czuw ające nad duchowieństwem i poszanowaniem 
re l ig i i , raczą na przyszłość zapobiedz podobnym agi­
tacjom, niew łaściw ym  i ubliżającym św iętości miejsca, 
z którego prom ienieć tylko powinna potęga najwyższej 
miłości i ezci dla praw dy. Że mowa K. K aczały na u- 
mysłach słuchaczy, spodziewanego przezeń skutku nie 
w yw arła i w ywrzeć nie m ogła, możemy go o tem naju- 
roezyściej zapew nić, ile, że my tu  z tego domu bożego 
słyszeliśm y zawsze, tak za czasów  nieodżałowanej pa­
mięci księdza dziekana Bilińskiego, jako i za teraźniej­
szej adm inistracji słyszym y tylko słow a chrześciańskiej 
miłości, nauki, godne zastępcy  C hrystusow ego. D la tego 
z praw dziw ą rozkoszą zapisujem y tu  wdzięczność 
dla tych zacnych mężów.

Żałobne nabożeństwo zakończył K. Har.Kit.wiez 
kró tką i stosow ną do obchodu mow ą, bo z pow agą i 
rzew nością oddał cześć, należną pam ięci zgasłego me­
tropolity .

E p id e m ia  p e t e r s b u r s k a .  „Gazeta W ied.“ pisze: 
Podług raportu  w ysłanych do Petersburga leuarzy, pry- 
m arjusza dr. Berthleffa i d r. Jankow skiego z d . 1. maja 
r .  b ., pow ięsszyła się nieco po W ielkanocy liczba cho­
rych na panującą tam epidemicznie febrę pow rotną, tak , 
że staii próżnych łóżek w szpitalach zm niejszył się ze 
400 („Gaz. Wied.* z 3. maj- rb.) na 300. Sama słabość 
jednak s ta ła  się mniej gw ałtow ną i charakterystyczne 
jej objawy są mniej w ybitne. Z darza się już więcej form 
mięszanych febry powrotnej z tyfusem , zapaleniem płuc 
i innemi słabościam i; jak  zwykle przy ga nięciu każdej 
epidemii nic w ystępuje już całkiem czysto  w łaściwa sła­
bość epidemiczna. W ypadki tyfusu są  jeszcze częste i 
niekiedy ciężkie, nie różnią się jednak niczem od ty fu ­
su, k tó ry  już kilkakrotnie g rasow ał w Galicji epidem i­
cznie. Sposób leczenia febry pow rotnej je s t tak i sam, 
jak przy tyfusie. Chininy dawano z początku często, te ­
raz przestano znowu, ponieważ skutki nie odpow iadały 
oczekiwaniom. Pom iędzy lekarzami petersburgskim i są 
zaw sze jeszcze tacy , k tórzy  febrę pow rotną, pomimo 
właściwości objawów w przypadkach w ybitnych, nie u- 
ważają za osobny rodzaj słabości, lecz tylko za rodzaj 
tyfusu.

— T e a t r  p o ls k i. W p iątek  odbyło się p rzed sta ­
w ian e  dram atu Anrelego Urbańskiego: S e rc e  t du m a . 
Grali sami am atorow ie na korzyść T ow arzystw a m uzy­
cznego. M łodziutki autor tego  dram atu  nie stw orzy ł 
wprawdzie ani nowej treści ani nowych charancerów , 
ani też nowych sy tuacyj d ram atycznych , ale budowa 
dram atu^była dosyć p rzem yślana, akcja żyw a i zdram a- 
tyzow ana dobrze. Wiele scen było efektow ych. Role 
a o b ie t , m atki i synowej by ły  przew ybornie odegrane. 
I  arty stk i z pow ołania nie zdołałyby oddać lepiej. O 
w szystkich rolach męzkich nie możemy tego  powiedzieć. 
T u  już były wyjątki, psujące wrażenie całej sztuki.

Produkcje muzyczne w ypadły bardzo dobrze, tan 
co do w yboru jak  i co do wykonania. P rzed  p rzed sta ­
wieniem wykonano z wielką precyzją uw erturę z O b e ­
l o  n a  K. M. W ebera. Po akcie pierwszym  pan Mikuli 
odegrał L arghetto  i Rondo z d rugiego kuncertu Cho­
pina z tow arzyszeniem  orkiestry . Chopinowskich u tw o­
rów dosKonalszego od pana M. w ykonawcy dziś nie 
ma. zakończono Berlioza marszem z D am nation de 
F aust. Jakkolw iek i ten utw ór jeniam y wykonano do­
kładnie i z ogniem, jednakowo orkiestra by ła  za słaba, 
aby przy ogniu i w iększą siłę rozw inąć można było.

E x p c e s s . Pod tym  ty tu łem  zaczął by ł we Lwow ie 
od d. 7. maja wychodzić dziennik codzienny, m ieszczą­
cy miejscowe wiadomości, kurna, afisze i głów nie 
in sera ty . Miał on przedstaw iać rów noupraw nienie lwuW- 
skich narodowości, bo w ydawany był w polskim , n ie­
mieckim i ruskim języku . B rakow ało tylko hebrajskie­
go. W ydaw cą był P rusak, k tóry  tu  założył D i e n s t-  
m a e n n e r - I n s t i t u t .  Z numerem czw artym  ten dzień- 
nik p rzesta ł wychodzić — dla' n ieprzew idzianych tru ­
dności t. j . braku abonentów .

~~ W  p e w n y m  p ro c e s ie  o p o je d y n e k , k tó ry  się 
toczy -  W iedniu, orzekł najwyższy trybunał apelacyj­
ny, że my w yzyw ający mógł być karanym , potrzeba 
■ ■ m i S w ii sżamn do pojedynku. Zdanie to  sprze-

eiwia się dotychczasowem u pojmywaniu kodeksu w sp ra­
wach o pojedynki, gdyż dotąd w ystarczało sądom do 
is to ty  czynu samo wyzwanie.

— P o la c y  w  A lg ie rz e . W edług wykazów s ta ty ­
stycznych francuzkich przebyw a w A lgierze razem 313 
Polaków

— Z a rz ą d  z a k ła d u  im io n ia  O eso liiisk ic li d aro ­
wał lwowskiej M atyci ruskiej 6 tomów słownika L inde­
go , 6 tomów Gzasopisma Z akładr i 1-tomowe dzieło 
.Steckiego o W ołyniu.

— D r . S ta n is ła w  T o rc z c w s k ł  z Kongresówki, ssa  
zany pierw otnie przez lwowski sąd  wojenny na 10 lat 
w ięzienia, o irzym ał w skutek rekursu o J trybunału woj 
skowego wyrok na lat 16.

— W  w ie d e ń s k ie j  a k a d e m ii s z tu k  p ię k n y c h  o- 
trzym ali od pana m inistra stanu  nagrodę talentu i pil­
ności także dwaj uczniowie Polacy z G alicji: pp. R . 
Schuster z P odgó iza  i H. Grabiński ze Lwow a. P ie r­
w szy oddaje się rzeźbiarstw u, d ru g i sztuce malarbkiej.

— D z ie n n ik a  L ite ra c k ie g o  w yszedł nr. 38 i za­
w iera : 1) Marcjan K ordysz, powieść Jana  Zacharjasie- 
w ieza (ciąg dalszy). 2) M arzyciel, uryw ki z opowiada­
nia, przez Ludwika B rzozow skiego. 3) Czachowski i o- 
bóz jego, opowiadanie żołnierza (ciąg  dalszy). 4. P il­
zno, L isia gó ra, Tarnów . W spomnienie z r. 1846 sk re­
ślił H onorat K raśniański (ciąg  dalszy). 5) O pewnych 
Dabuniach i wnuczkach , przez Józeia  de T ournoy. 6) 
K orespondencja z Krakowa p. S tanisław a Zarańskiego. 
7) Przew odnik.

— Spraw ozdanie z w ydawnictwa dzieł D ługosza, 
okazało, że nakład na w ydare dotychczas trzy  tom y 
„Libri Beneficiorum*, wynosi rs . 7653, a sum a ta  roz­
łożona na 1016 egzem plarzy odbitych, stanow i rs. 7 kop. 
50 na egzem plarz , czyli rs . 2 kop. 50 na każdy tom. 
D otychczasow a cena prenum eracyjna po rs. 30 za e- 
gzem plarz Ł aeińsko-Polski, m ający składać się z l5 tu  
to m ó w : 9 łacińskich a 6 polskich, wyno»i po rs . 2 na 
to m ; a więc przynosi s tra ty  */, od ceny nakładowej. 
S tra ta  ta  mogłaby się jeszcze pow etow ać na nakładzie 
pozostałych 12 tom ów, gdyby ją  pokryła liczba prenu­
m eratorów . Ale gdy ta  cztereehset nie przenosi (licząc 
w to 123 egzem plarzy, zapłaconych z góry  przez 9 p renu­
m eratorów ), a prenum eratorów  na egzem plarze polskie 
je s t tylko 36ciu, W ydaw nictwo dzieł D ługosza przym u­
szone je s t podać do powszechnej wiadomości, iź do ­
tychczasow a prenum erata zam kniętą będzie z dniem 1. 
czerwca r. b. OJ dnia dzisiejszego już „L iber Bcnefi- 
ciojum'- wchodzi w handel księgarski, po cenie sklepo­
wej rs. 12 za trzy  tom y (10 talarów  w Niemczech 18 
złr. w A ustrji) . „H istorja D ługosza-1 w tekście łaciń- 
bkim, Zajmie tomów 6, (tom y 2, 3, 4, 5 i 6 dzieł zupeł­
nych) i jako osobne dzieło sprzedaw ać się będzie. — 
„Ż yw oty" świętych i biskupów, oraz pom niejsze dzie­
ła  D ługosza , — i żyw ot tego najpierw szego dziejo- 
p isa naszego — składać będą tom jeden, — czyli ls zy , 
dzieł D ługosza po łacinie. T ekst polski obejmować bę­
dzie tom ów 6, to  je s t, w tom ie 1 „Żywoty* i dzieła po­
mniejsze; a w tom ach od 2. do końca 6., „Historję P o l­
ską* w tłóm aczeniu, profesora K arola M echerzyńskiego. 
D la dotychczasow ych prenum eratorów  i dla tych, k tó ­
rzy  przedpiatę przynajm niej w połowie uiszczą przed 
dniem 1. czerwca, cena przedpłaty  pozostauie ta  sama 
Z dniem 1. czerwca r. b. prenum erata wynosić b ę d z ie . 
1) Na egzemplarz kom pletny łaciński i polski, złożony 
z tomów 15 (z których trzy  ostatn ie tekstu  łacińskiego, 
znajdują się już w nandlu księgarskim ) rs . 45. 2) Na 
egzem plarz łaciński, złożony z tom ów 9 (z  k tórych trzy  
ostatnie już w yszły) rs . 30. 3) Na egzem plarz polski, 
złożony z tomów 6 rs 20. P renum erata nowa przyjm o­
wać się będzie tylko w ratach  po rs . 16 na egzem pla­
rze łacińsko-poiskie i łacińskie, a po rs . 10 na egzem ­
plarze polskie: w W arszaw ie, w księgarni G ebethnera, 
lub w domu w ydaw cy przy ulicy Senatorskiej nr. 471, 
u rządcy domu A. Kondrackiego; w K rakow ie u sekre­
ta rza  w ydawnictwa p. Józefa Łepkowskiego (Rynek 48.) 
W szyscy prenum eratorow ie z K rólestw a i z C esarstw a, 
zgłaszać się zechcą do W arszaw y; w szyscy zagraniczni 
do K rakow a z uiszczeniem przedpłaty , i po odbiór to ­
mów, w m iarę ich w ychodzenia z druku; o czem zawsze 
przez pism a publiczne ogłoszonem hęazie. Panow ie ■ o- 
lektorow ie dotychczasow i najuprzejmiej proszeni i? I;lia 
1. czerw ca r. b., pow ierzone sobie b ilety  prenum era- 
cyjne dotychczasow e, lub pieniądze za nie otrzym ane 
w raz z rachunkiem złożyć w W arszaw ie u rządcy omu 
nr. 471, przy  ulicy SenatorsKiej, A . K ondrackiego, ub 
w Krakowie u p. Józefa  Łepkowskiego ( yne 48), 
gdyż po i  czerwcu nieopłacone bilety  prenum eiacyjne 
dawniejsze, żadnej w artości mieć nie bę ą,

A leksander Przeżdziecki.

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  13. m a j a .  Królewicza Hnmberta 

zaprosił Ojciec święty na kousystorz, mający 
się odbyć 3. czerwca. KsiężniczLa Klotylda ma 
także o tym czasie przybyć do Rzymu.

P a r y ż  13. ma j a .  Układy wstępne, zawar­
te między Antonellim i Vcgezzlm, ratyfikowano 
już 10. b. m. na posiedzeniu rady ministrów 
włoskich, której prezydował król Wiktor Ema­
nuel i królewicz Humbert. Miano jnż wszystkim 
dwoium europejskim rozesłać drogie pismo pa­
pieża, wyjaśuiaiące stanowisko jego wobec kró­
la Wiktora Emanuela.

P a r y ż  13. maja wieczorem. Monitor o- 
głasza dekret cesarzowej, przedłużający ka,aeu 
cję ciała prawodawczego od 15. maja do 14. 
czerwca b. r. Monitor donosi z Medeab, 12. ma­
ja  71/, god. wieczorem. Cesarz przyjechał tu 
wczoraj i dziś zraua wrócił znowu do Algieru. 
Jak słychać z dobrego źródła, marszałek Forey, 
mający siedzibę w Metz, otrzymał zlecenie, imie­
niem cesarza powitać króla pruskiego w pro­
wincji nadreńsfeiej.

B e r l i n ,  d. 18. m a j  a. Duchowni wybor­
cy, którzy od kilku dni zgromadzili się dla wy-
boru arcybiskupa guieźnieńsko-poznańskiego w 
miejsce zmarłego Przyłuskiego, dotychczas 
żadnego ni« doszli rezultatu w skutek spr e- 
cznych przedstawień, jakich im ndziotou^Ęj8̂ *

ny rządu pruskiego, ażeby nie wybierali kaa 
dydata poiskicj narodowości i ze[ strony sio- 
licy świętej, ażeby wybrali tylko kandydata, 
dzielącego zapatrywania zmarłego arcybisku­
pa Przyłuskiego. Wyborcy upraszają Rzym o 
nowe instrukcje.

W r o c ł a w  13. ma j a .  Listy z Warszawy 
donoszą, iż arcybiskup Feliński otrzymać miał 
amnestję i udać się ma nasamprzód do Peters­
burga. Car Aleksander przez br. Belga pozwo­
lił polskiej szlachcie ua jej prośbę, tżeLy wybra- 
nemi z pomiędzy siebie deputacjami reprezen­
towaną była przy uroczystościacL pogrzebowych 
w Petersburga,

B e r l i n  ]§. m „j  a. Zapowiadany dLwuicj 
przez dzienniki zjazd monarchów austriackiego, 
pruskiego i moskiewskiego w Warszawie, ma 
rzeczywiście ufcstąoić; lecz z mosmewskiej stro­
ny odroczono termin tego zjazdn dla „żaioby 
krajowej.“

N o w y  J o r k  d. 3. m a j  a. Zapewniają, że 
Kuby Smith akłada się o kapitulację. Taylor 
miał zawrzeć rozojm pod takiemi sumem! wa 
runkami jak Jobnstone. Grant rozpoczął reduk­
cję armii. 400.000 ludzi będzie puszczonych do 
domu. Zniesiono ograniczenie bandiu z południem. 
Obiega pogłoska, że Seward, Stauton i Welles 
(należący do stronnictwa umiarkowanego) mają 
zamiar wystąpić z gabinetu wasningtońskiego

Wojnę secesjonistów w Ameryce półuucnej 
należy prawdopodobnie nwazać za ukończoną, 
a wobec istniejących stosunków kieruje się na- 1 
turaluie uwaga publiczna na teraźniejszego pre­
zydenta Johnsona i na politykę jego, jakiej się 
trzymać zamyśla względem zagranicy. Mowy 
jego, miane kilkakrotnie od czasu rozpoczęcia , 
urzędowania, nie nastręczają pewnych wskazó­
wek, i należałoby szurać ich w autecedencjacn 
osoby. Messoger franco-umericuin zamieszcza 
uwagi godDy pod tym względem artykuł: „Ja 
kiego zdania — pisze tenże dziennik — jest te­
raźniejszy prezydent co do polityki zewnę­
trznej? Jest to pytaLio, które lada cnwiię może 
nabrać ogromnej wagi. Odpowiedź na nie znaj 1 
dujemy w mowie, którą prezydent Johnson miał 
w Nasbville, i zrobimy najlepiej, umieszczając 
ustęp dotyczący dosłowliie jak  następuje: „VVy 
zuaję całkiem a całkiem zasadę Mcnroegc i 
mniemam, że niedalekim jost dzień, w którym 
po stłumieniu rewolucji powiemy Napoleonowi, 
że mu nie wolno restaurować monarchii w Me­
ksyku." — ' "

Z Londynu telegratują do Neue fr. presu  
dnia 14. b. m.: „Iuformacje prywatne, które tu 
nadeszły z Washingtona upewniają, że „gabinet 
tamtejszy ze względu na Meksyk postanowił na -; 
znaczyć termin, po którego upływie interwencja 
europejska w tyn. k rtju  winna nstać, a cudżo 
zibmcy z Meksyku wynieść się mają.* ; ~\

W Washingtonie uezjniono propozycję, 
aby teatr Forda, w którym prezydent Liiskoln 
padł od ręki zbójeckiej, znieść do granta , i na 
jego miejsce wystawić pomnik dla prezydenta t 
męczennika.

W la Presse występuje pan Girardiu uaj- i 
gwałtowniej przeciw pauu Haviu, redaktorowi 
Siecią, który go wykluczył od adresn % powodu 1 
śmierci Linkolna. Monitor wieczorny przesta ń 
wkrótce wychodzić. ~j

Epocą douosi, ze pełnomocnik hiszpański w 
Tnryuie uda się wraz z przeuiesieuieiu stolicy 
do Florencji, aby dowieść, ze stosunki H szpanii 
z Włochami nie były zerwano, lecz tylko za-1 
wieszoue, i że powrócą znowu, skoro los papieża 
będzie zapewniony, a żywioł konserwatywny od­
niesie zwycięztwo nad demagog’ą Mazziniego.

Z Konstantynopola donoszą, że na poży- 
czkę 4 milionów medżydjow otwarto subskryp­
cje. Wszyscy urzędnicy otrzymali Wezwań e, 
subskrybować na nią tyle, ile wynosi zaległość 
jeb pensji. W Konstantynopolu hawi jenerał me­
ksykański, aby się układać o werbunek wojsk 
egipskich.

Zapewniają, że umierający carewijz prosił 
narzeczonej swojej i brata, aby spełnili jego o - ' 
stainie życzenie. Domagał się aby księżniczka 
Dagmar oddała rękę bratu jego, następcy tronu. 
Dodał, że umrze szcześ liw j, jeżeli brat i narze­
czona jego to mu przyrzekną. Szczególne zarę­
czyny, przy łożu umierającego! Stało się wedle 
jego życzonia, księżniczka Dagmar płacząc u 
mierająccgo, żyjącemu rękę przyrzekała. Dzien­
niki polarzcdowe donoszą, że nowy carewicz po 
ukończeniu żałoby po bracie, ma pojąć za mał-~ 
żonkę księżniczkę Dagmar.

Aradcr Zlg. (nrzęaowa) rozbierając ł i  ziąd 
ni zowąd ewentualność n ag łeg o  zamknięcia te­
raźniejszej kadencji Raicbsratu wiedeńskiego, 
domyśla się, że znany wniosek Bergera wzglę­
dem uzupełnienia S- 13 "Ou8tytucji lutowej nie 
przyjdzie wcale pod obrady;  ̂nawet bndżet na_ 
rok 1866  ̂zostanu i pominięty, i aby mieć powa­
gę pewną i na to, gazeta rzeczona przytacza 
słowa jakiegoś „wojskowego męża stanu* nie- 
wymieniając nazwiska, który miał powiedzieć 
„Rząd dozwęb spokojnie panom posłom wyga­
dać wszystkie piękne mowy, a potem w stoso­
wnej chwili su mknie kadencję, a panowie de­
putowani długo może sobie poczekają aż zno­
wu będą zwoiani.* Organ fendalistów Yaierland_ 
powiada ua t o : „Radzilibyśmy przecież dzień
nikom i pua om, aby zwrócili uiejaką uwagę nu 
te pogłoski i głosy prywatne. Gotnją się bo­
wiem rzeczy zgodue poniekąd z temi domy­
słami."

Neue fr, Presse nazywa te pogłoski strzałeu1 
alarmowym dla parlamentn.
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